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Sztokholm... 


ASZYM chłopcom, którzy w 

niedzielę skrzyżują ma ringu 
w Sztokholmie rękawice z bokse- 
rami Szwecji towarzyszą z całego 
kraju najlepsze życzenia. Ufamy 
im, że dadzą z siebie maksimum 
wysiłku i umiejętności by osiąg- 
nąć dobry wynik i, że potrafią | 
godnie reprezentować odradzają- ' 
cy się sport polski w kraju o naj- | 
piękniejszych bodaj tradycjach | 
kultury i wychowania fizycznego. 

Wizyta polskiej reprezentacji 
bokserskiej w Szwecji daje nam 
jeszcze inną, szczególną satysfak- 
cję, że oto nawiązujemy coraz 
ściślejszy kontakt z narodem, któ- 
ry nam ostatnio tyle okazał do- 
wodów przyjaźni, który pośpie- 
szył z istotną pomocą w chwilach 
dla nas do przebrnięcia najtrud- 
niejszych. 5 

Wkład Szwecji w odbudowę na- 
szego zniszczonego kraju jest zna- 
czny. Wyraził się m. in. w kon- 
kretnej pomocy materialnej w 
tak niezmiernie ważnej dziedzinie 
szpitalnictwa i lecznictwa, a ostat- 
nio Szwecja pierwsza z krajów 
europejskich zorganizowała u sie- 
bie pod przewodnictwem burmi- 
strza Sztokholmu p. Anderssona, 
cenionego zresztą powszechnie 
propagatora i wielkiego znawcę 
sportu, Komitet Odbudowy War- 
szawy, który na terenie szeregu 
miast szwedzkich przeprowadza 
mobilizację funduszów na odbu- 
dowę naszej stolicy. 

Zdolni będziemy zapamiętać 
te piękne gesty naszych przyja- 
ciół z Północy, albowiem praw= 
dziwych przyjaciół poznaje się w 
biedzie. 

Walka na ringu naszych chłop- 
tów z mpięściarzami szwedzkimi 
niechże więc będzie dalszym kro- 
kiem ku uśrwaleniu tej przyjaźni, 
która zresztą nie datuje się od 
wczoraj. 

Staraliśmy się zmontować naszą 
pięściarską reprezentację jaknaj- 
lepiej — i na ile nam w tej chwili 
pozwalają warunki i trudności z 
jakimi boryka się ustawicznie od- 
radzający się mozolnie nasz sport. 
Jeśli przegramy przyjmiemy wy- 
nik z przekonaniem, że nie mo- 
gło być inaczej, gdyż szwedzcy 
bokserzy są od nas w tej chwili 
lepsi. Jeśli wygramy, wiemy, że 
Szwedzi stwierdzą lojalnie naszą 
wyższość. 

Ognitwem tym jednak nie zam- 
kniemy, wierzy my w to, łańcucha 


GDAŃSK, 11.12. Godzina 6-a rano. 
Na dworcu w Gdańsku ruch większy, 
niż zazwyczaj. Wśród zdenerwowa- 
nych podróżnych zwraca uwagę gro- 
madka, wypatrująca z niecierpliwo- 
ścią pociągu z Poznania. To delegacja 
Gdańskiego OZB z prezesem Wiśniew 
skim na czele wyszła wczesnym ran- 
kiem na peron, by u progu swego gro 
du powitać uroczyście reprezentację 
Polski, wybierającą się poraz pierw- 
szy po wojnie za polskie morze na 
podbój... zaprzyjaźnionej Szwecji. 


Gdzie Klimecki? 


Punktualnie wtacza się kurier po- 
znański, Migają w oknach znajome 
twarze. Uśmiechy, okrzyki powitania. 
Liczymy przybyszów i coś nam się nie 
zgadza, Nie widzimy Klimeckiego, któ 
ry miał przecież oficjalny przydział 
do reprezentacji. Co się stała?! 

Okazuje się, 
nagle zachorował i naczelne dowódz- 


Drugie zwycięstwo 
Duńczyków w Anglii 


LMNDYN. (Obst. wł.) — Po uzyska- 
niu wyniku remisowego 2:2 z Hudders- 
field kombinowany zespół piłkarski z 
Kopenhagi rozegrał drugi mecz na tere- 
nie Anglii w Sheffield z Sheffield Wed. 
nesday (II Liga). Spotkanie, mimo bar- 
dzo trudnego, błotnistego, boiska, prze- 
prowadzone było w żywym tempie 1 
przyniosło zwycięstwo Duńczykom w 
stosunku 3:2. 


Przedolimpijska 
próba 


na trasach St. Moritz 


W St. Moritz, gdzie, jak wiadomo, w 
przyszłym roku odbędą się zimowe Igrzy 
ska Olimpijskie, organizują w lutym 
wielkie zawody narciarskie pod hasłem: 
„Przed Olimpiadą w St. Moritz“, Pro- 
gram pfzedstawia się następująco: 6 lu- 
tego 50 km, 7. 2. — zjazd, 8. 2. — 18 
km, 9. 2. — słalom i skoki. Klasyfikacja 
zarówno w kombinacji klasycznej, jak i 
alpejskiej. 


bowiem mieć jaknajczęściej ża 
przeciwników na arenie sporto- 
wej dżentelmenów z Północy, od 
których mimo takich czy innych 
wyników możemy jeszcze sporo 
się nauczyć. (sg) 


SĘDZIOWIE WARSZAWY RADZĄ 

Walne Zebranie sędziów piłkar- 
skich okręgu Warszawskiego odbę- 
dzie się w sobotę 14 bm. o godz. 


Biuletyn 
olimpijski 

Generalny sekretarz Komitetu Organi- 
zacyjnego Igrzysk Olimpijskich w Lon- 
dynie, ppłk. Bevan, wydał komunikat, z 
którego wynika, że gry olimpijskie roz- 
poczną się w czwartek 29 lipca i trwać 
będą do soboty 14 sierpnia 1948 roku. 

Bada się możliwości przeprowadzenia 
sztafety z ogniem olimpijskim z Grecji 
do Londynu. Pierwsza niedziela Igrzysk 
(1 sierpnia) poświęcona będzie maso- 
wym nabożeństwom w świątyniach WSzy- 
stkich wyznań. 

Większość gier przeprowadzonych zo- 
stanie w stadionie Wembley, w którym 
może się zmieścić 100 tys. widzów. Od- 
będą się łam zawody lekkoatletyczne, 
piłkarskie, gimnastyka, hokej na trawie 
i konkursy hippiczne. 

Pływanie i boks przeprowadzone zo- 
staną w hali „Empire Pool'. Szermierka, 
zapasy, podnoszenie ciężarów również 
przeprowadzone zostaną w jednej ze są- 
siednich hal sportowych. 

Przedgrywki w piłce nożnej i hokeju 
na trawie odbędą się na różnych boi- 


skach londyńskich klubów. 


kotowskiej 3. 


nn 


Klęska Baileya 


bii na stadionie Barranquilla odbywa się 
obecnie t. zw. „środkowo - amerykańska 
olimpiada", w której biorą udział m. in. 
lekkoatleci brytyjscy, 

Niespodzianką była klęska w finale 
biegu na 100 m wspaniałego sprintera 
angielskiego Me. Donalda Bailey, który 
w obecnym sezonie osiągnął na tym dy- 
słansie czas 10,3 (najlepszy tegoroczhy w 
Europie). 

Finał „setki“ wygrał Kubańczyk For- 
tun w czasie 10,4 przed Me. Kinleyem 
(Jamajka) i Baileym (Anglia). 

W biegu na 800 m drugi murzyn wy- 
stępujący w barwach Anglii średniody- 
stansowiec Wint, wygrał dystans w 1:54,8 
przed Tullem i Hylandem, 


że nasz „najcięższy” 


two polskich pięściarzy wysłało po- 
śpieszny pozkaz do Warszawy, wzy- 
wając na odsiecz Archackiego. 
Następuje oficjalne powitanie. Re- 
prezentanci otrzymują od kolegów z 
Wybrzeża pęk złocistych chryzantem 
i serdeczne słowa zachęty, Humory 
dobre, mimo, że obawa przed koniecz 
nością złożenia „daniny“ morskiemu 
bogowi Neptunowi niejednemu psuje 


apetyt w obliczu suto zastawionych 
stołów w Hotelu Cristal, dokąd go- 
ścinni gospodarze zapraszają na śnia- 
danie, 


Próżne oczekiwania 
Tymczasem czujki gęsto obstawiły 
dworzec gdyński w oczekiwaniu na 
pociąg warszawski. Ma nim m. in. 
przybyć nasz wysłannik red, Gryżew 


Sejm piłkarski 


L4 skie i niedzielę obradować bę- 
dzie w Warszawie nadzwyczajne walne 


zgromadzenie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej. Na porządku dziennym sprawa 
reorganizacji rozgrywek. 

Tak brzmi oficjalna nomenklatura. — 
Kryje się za nią restytucja polskiej „eks- 
|traklasy", dla której szuka się najrozma- 
itszych nazw byle tylko uniknąć „zapo- 
wietrzonego” tbyrazu „Liga“. 


O ile można się zorientować walne ze- 
branie opowie się za kreowaniem „Klasy 
Państwowej". Problemem będzie jedy- 
nie, jak do niej dojść. Projektów jest 
więcej, niż należałoby sobie życzyć. — 
Obok zgłoszonych wedle wszelkiej formy 
i przepisu istnieje jeszcze całe mnóstwo 
propozycji prywatnych. Sami mamy w 
teczce coś około 10 sztuk tworów miłoś. 
ników piłkkarstwa, którzy chcieliby się 
przyczynić do gładkiego 
sprawy. 


rozwiązania 


Wobec zbyt wielkiej haussy zrezygno- 
waliśmy z ich drukowania, mimo że nie- 
jeden pomysł sesługuje na uwagę. Tak 
czy inaczej wyrażamy nadzieję, że dele- 


Hala dla bokserów jest 
— ale kto nią gospodarzy? 


Donosiliśmy swego czasu e pomyśl- 
nym rozwiązaniu sprawy reprezentacyj- 


nej, a przede wszystkim obszernej hali 
dla boksu warszawskiego. 

Halę taką uzyskał boks stołeczny, 
dzięki życzliwemu ustosunkowaniu się 
gen. Bukojemskiego, na torze wyścigo- 
wym na Służewcu. Znajduje się ona pod 
trybunami głównymi i po oględzinach 
fachowców okazała się odpowiednia dla 
organizowania większych 
serskich w stolicy. 


imprez bok. 


Aliści nie wiadomo dokładnie kto ha- 
lą ią właściwie gospodarzy. Logika prze- 
mawiałaby by gospodarzem był Warsz. 
Okr. Zw. Bokserski, tymczasem, jak gło- 
szą uparcie krążące wersje, halę wziął 
jakoby zarząd jednego z klubów stołe- 
cznych. Gdyby tak miało być odnosimy 
wrażenie, że byłoby te niesprawiedliwo- 
ścią w stosunku do innych klubów nie- 
mniej napewno zasłużonych dla stołecz- 
nego boksu. Jasne bowiem jest, że gos- 
podarz hali będzie ją odstępował po za- 
pewne dość wygórowanych stawkach, 
może nawet zbyt wygórowanych — na 
co też należałoby zwrócić uwagę. 

Domyślamy się, że hala, celem przy- 
stosowania jej do imprez bokser- 
skich wymagała pewnych dodatko- 
wych inwestycyj, których zwrot na- 
leży się niewątpliwie łożącemu. Za- 


JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 
DUŃCZYKÓW 
LONDYN. (Obsł. wł.) Ostatni występ 
piłkarzy kopenhaskich w Anglii zakoń- 
czył się zwycięstwem ich nad Bretfor- 
dem (I Liga) w stosunku 3:8. 
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gaci na walne zebranie dołożą starań, by 
utrzymała się ona na poważnym pozio- 
mie. Da się to osiągnąć jedynie wów- 
czas, jeśli „prywata“ nie będzie silniej. 
sza, niż dobro publiczne, inaczej mó- 
wiyc, jeśli okręgi zdołają spojrzeć dalej, 
niź sięgają granice ich władztwa. 

Reorganizację rozgrywek przeprowa- 
dza się nie na rok, ani na dwa. Ma ona 
przyczynić się do ustabilizowania i 
wzmocnienia naszego piłkarstwa. System 
należy wybrać taki, by doprowadził rze. 
czywiście do osiągnięcia wspomnianych 
powyżej celów. Wygrają na tym wszyscy, 
nawet ci, którym mogłoby się wydawać, 
że nie wyzyskali wszystkich możliwości, 
jakie daje im władanie taką esy inną 
ilością głosów. 

Po ostatnim walnym zgromadzeniu 
stwierdziliśmy, że wielu delegatów okrę- 
gów słabszych”, szczególnie ci s Zacho- 
du, dali dowód wysokiego wyrobienia 
sportowego, przekładając sprawy ogólne 
nad osobisty chwilowy interes. Chcieli- 
byśmy słowa te powtórzyć w poniedzia. 
lek w odniesieniu do.. wszystkich dele- 
gacji, jakie zjawią się w Warszawie. 


równo łożącym jak i gospodarzem wi- 
nien być, naszym zdaniem, WOZB., 
choćby już z tytułu swego urzędu, a 
także i z tej prostej przyczyny, że 
wówczas odpadłyby wszelkie przywi« 
leje dla takiego czy innego klubu z 
racji posiadania hali pod swym za- 
rządem i czerpania z tego źródła do- 
chodu. 

Hala bokserska na Służewcu ma słu 
234 bowiem całemu boksowi stołecz- 
nemu sprawiedliwie — i taki jedynie 
sens może mieć gospodarzenie tą cen- 
ną dla pięściarstwa stołecznego zdo- 
byczą. (s) 


i 
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ski w towarzystwie tak bardzo ocze- 
kiwanego Archackiego. Pociąg przy- 
jeżdźa niemal punktualnie i.. ku nie- 
małej konsternacji oczekujących oka- 
zuje się, że przyjechał wprawdzie 
przedstawiciel „Przeglądu Sportowe- 
go” — w towarzystwie jego nie ma 
jednak» Archackiego. Przeszukujemy 
wszystkie wagony. Nadaremnie, Red. 
Gryżewski nie nie wie o Archackim, 
mie widział go na dworcu i wogóle 
nie wiedział, że ma on jechać w jego 
towarzystwie. 

Sytuacja robi się tragiczna. Do 
odejścia promu pozostaje ok. 2 go- 
dzin, a tu reprezentacja zdekomple- 
towana. Szybkie narady sztabowców i 
dojrzewa decyzja: „Zabierzemy Lic- 
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kaf” 
W pogoni za Lickiem 


Łatwiej jednak o decysie. sit o wy- 
konanie. Lick jest marynarzem, Musi 
otrzymać urlop. i 

Uprzejmie udzielone auto przewozi 
kierownictwo do Komendy Marynar- 
kł, 
sportowców słabość. Nie robi trudno- 
$ci, ale nie od niego jak się okazu- 
je wszystko zależy. Pozwolenia na 
wyjazd zagranicę dla wojskwego w 
czynnej służbie udzielić może tylko 
Naczelny Dowódca. z 

Pilny telefon do Warszawy. Długie 
minuty oczekiwania. Krótka wojsko- 

wa rozmowa jak szkic sytuacyjny. I 

druga przeszkoda znika jak śnieg pod 

działaniem słońca: Marszałek Polski 
nie zostawia w sztychu sportowców. 

Zezwolenie na wyjazd Licka udzieło- 

nol Teraz więc coprędzej autom do 

koszar! 
Samochód rozwija maksymalną szy- 


Kontradmirał Mohuczy ma dla, 


Do Szwecji wydelegowaliśmy na mecz 
red. Kazimierza Gryżewskiego, którego reportaże z meczu i po- 
bytu w Sztokholmie znaidą Czytelnicy w najbliższych numerach 

„Przeglądu Robi wi 


Tłoczyński w 


Fascynująca epopeja bokserów w Gdyni 


.W ósemce reprezentacyjnej zabrakło wagi ciężkiej 


Jak na filmie: Pogoń za Lickiem—Archacki rusza na odsiecz 


bkość i... nowe nieszczęście. Lick jest 
na strzelnicy, gdzieś około Wrzeae- 
CT 

Jakieś złe fatum zawisło widoczałe 
mad ekspedycją. Nie pozostaje nic im 
nego, jak zaapelować do ducha spore 
towego kapitana promu. Szwed weze 
wa się w naszą tragedię i zgadza się 
na przełożenie godziny wyjazdu de 
czasu doprowadzenia Licka 


Lick Ę jest!... : 

Bijemy wszystkie rekordy A. P, i 
zafilijowanych organizacji, Wpadamy 
na strzelnicę! Biedny Lick nie ma na- 
wet czasu zastanowić się, co się wła 
ściwie stało i jak doszedł do zaszczy” 
tu przywdziania reprezentacyjnej ko- 
szulki., Ba żeby to koszulka! W tej 
chwili ma przecież na sobie mundur, a 
w takim przybraniu w żadnym wypad 
ku nie może wybrać się zagranicę. W 


aucie, w pełnym biegu następuje 
przeistoczenia. Dzielny marynars 
przemienia się w dystyngowanege 


cywila, aczkolwiek nie wszystkie częs 


ści garderoby są dokładnie dopase= 


wanel 


Tymczasem w porcie prom i wszy” 


stko, co na nim w tej chwili żyje, 
drży z podniecenia i niecierpliwości 
Lornetki i szkła polowe przeszukują 
pilnie wybrzeże, wypatrując auta. Mi- 
nelo 30 minut, 40-ści, 50-siątl Prze» 
szła godzina. 

Poczciwy kapitan coraz 
spogląda na chronometr. 
długo nie zdzierży... 
zaaferowany. 


częściej 
Widać, że 


Wszyscy wiedzą, o co 
toczy się gra, wszyscy wychylają się 
poza burty, cały statek naładowany 
emocją, 


(Dokończenie na str. Ż-ej). 


Polska - Szwecja 


poszukiwaniu 


zdobytego pucharu 


LoLndyn, w grudniu. 
eszcze pierwszego grudnia trenowa- 
łem na otwartym korcie. Pogoda w 

Anglii jest ciągle bardzo ładna, a korty 
roją się od amatorów tenisa, Trenują 
również i na krytych kortach w Queens 
Clubie, którego jestem członkiem. 
Zacząłem uprawiać nową grę, która u 
nas w kraju jest nieznana. Ta gra jest 
zbliżona do tenisa. Uprawia się ją w nie- 
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Triumfatorka Wimbledonu 


przechodzi na 


LONDYN. (Obsł. wł.) —Do Capetown 
(Afryka) przybył wraz x zawodowymi te- 


Mecz hokserski 
na odbudowę Stolicy 


W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Radomiu mecz na odbudowę Warszawy 
pomiędzy ósemkami Warszawy i Rado- 
mia, 

Drużyna Warszawy naszkicowana jest 
w sposób następujący: Tyczyński, Sob- 
kowiak, względnie Sieradzan, Tyrała, 
Selma, Jantczak, Kołacz, Archacki i Ści- 
bom 


zawodowstwo 


nisistami amerykańskimi: Donaldem Bur 
gem, Bobby Welbym, Van Hornem, 
Carlem Earn i p. Budge, trener ich 
Jack Harris. Oświadczył on, że mistrzy« 
ni Wimbledonu i Ameryki Pauline Betz 
przejdzie w najbliższym czasie na za- 
wodostwo. Otrzymała ta lukratywng o- 
fertę, że napewno ją przyjmie. 


WITTMAN W HISZPANII 
Wittman został zaproszony na turniej 
tenisowy do Hiszpanii, który odbędzie 
się podczas Świąt. Jak wiadomo, Witt- 
man już na kilka lat przed wojną wy- 
emigrował do Anglii i przypuszczalnie 
posiada w tej chwili obywatelstwo hisz- 


| pańskie. 


dużej sali za pomocą małych rakietek 4 
małej piłeczki. Startują po dwie osoby, 
piłke można odbijać x kozła czy powie- 
trza, ale eo najważniejsze, dozwolone 
jest uderzenie w cztery ściany — tak, że 
piłka może przejść sa siatkę jakby x ri- 
koaszcta. To bardzo urozmaica, a zara: 
zem utrudnia grę. Sport ten wyrabia 
szybką orientację i daje wiele ruchu. 

Mam jedną prośbę, może kto wie w 
Polsce, gdzie znajduje się mój puchar 
za zdobycie trzykrotnie mistrzostwa Pol- 
ski. Puchar ten ostatecznie zdobyłem w 
1939 r. Przed wojną oddałem go na prze- 
chowanie do fabryki rakiet w Łodń — 
„Fremie*. 


Wszystkie nagrody straciłem podczas 


wojny, ale ten puchar stanowi dla mnie 
niezwykle cenną pamiątkę, która chciał. 
bym bardzo odnaleźć, 

Ignacy Tłoczyński. 


*k 


O ile nam wiadomo, właściciel firmy 
„Frema* — Martin, podczas wojny stał 
się „volksdeutschem* i przypuszczalnie 
uciekł do Niemiec. Należy suponować, 
że zabrał wraz z sobą puchar Tłoczyń. 
skiego, którego należałoby raczej szukać 
w Niemczech. Nie jest jednąk wyklucze- 
ne, że puchar pozostał w Łodzi i dostał 
się w prywatne ręce. Jeśliby ktoś kol- 
wiek miał o tym pucharze jukiećś wia- 
domości, prosimy uprzejmie zawiadomić 


| naszę redakcję. 


Cały prom jest 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


| Polsk 


a-Szwecja | 


Boks polski przed największą zagadką 


Kondycja fizyczna zadecydowała w Sztokholmie 


ESZCZE nigdy boks polski nie gół zwrócili uwagę dziennikarze 
stał przed taką zagadką. Zal we wszystkich krajach w kierun- 


kilka dni czeka nas przeprawa z 
seinka szwedzką. Najgorsze i 
„najniebezpieczniejsze są tego ro- 
dzaju fnecze, w których walczy 
się z przeciwnikami absolutnie 
nieznanymi. 

Przed wojną zdawaliśmy sobie 
Qokładnie sprawę ze wszystkich 
zalet | wad naszych przeciwni- 
ków. Pamiętamy jak to Steve 
Klaus „nastawił* Sergo przeciw- 
ko Sobkowiakowi na skutek 
obserwacji podczas warszawskie- 
go meczu. Oko trenera wyłapało 
į zapamiętało błędy Polaka ti re- 
wanż Sobkowiak — Serio na Li- 
du wypadł tragicznie dla Sobko- 
wiaka. 

Niestety takich sztuk nie doko- 
na Feliks Sztam, który dopiero 
w czasie walk będzie mógł udzie- 
lać ze swego rogu cennych wska- 
zówek. 


Zmierzamy ku temu, że nie na- 
leży optymistycznie zapatrywać 
się na wynik meczu ze Szweda- 
mi. Wiadoino, że prześcignęli oni 
nas © sześć lat wojennych. Wia- 
domo, że walczą na własnym rin- 
gu, wiadomo wreszcie, że mają 
sw razy lepsze warunki trenin- 
gowe, niż nasi chłopcy. 

Przed wojną Szwedzi walczyli 
systemem angielskim, opierając 
się na klasycznych lewych pro- 
stych I dobrych unikach. Jed- 
nak boks powojenny idzie niemal 
wych fazach walk. Na ten szcze- 


Kulisy ringu 


Patora już sdjął gips s ręki i rozpe- 
eng) weningi. 

Wiceprezes PZB Bielewicz powrócił 
w niedzielę s Londynu do Poznania i 
mdał się do Sztokholmu, 

Strzełec jeden a najstarszych warszaw: 
skich bokserów miał złamaną rękę. Strze- 
lee skarży się, iż a tego powodu poniósł 
boleng stratę, gdyż Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna wypłaca mu, stosownie do prze- 
pisów, 60 procent utraconych zarobków. 
Delikwent jest zdania, że niezbędne jest 
jeszcze zorganizowanie  Ubezpieczalni 
Sportowej, któruby pokrywała niedobór, 
to jes 40 procent. Sądzimy, że Strzelec 
ma dużo racji. 


Poznań — Wielkopolska — taki mecz 
bokserski odbędzie się w dniu 14 b. m. 
« Gnieźnie, 


GARSTECKI NA RINGU 

Znany bokser wagi ciężkiej Gar- 
stecki, występujący przed wojną w 
barwach Skody i Czechowice, po dłu- 
fie) przerwie, spowoduwonej chorobą 
podjął na nowo treningi I już w naj- 
bliższym czasie wystąpi na ringu w 
barwach RKU Sosnowiec. Pierwszą 
swoją walkę stoczy Garstecki w ra» 
mach meczu RKU — 27 Orzegów z 
Jasiulkiem. 


PAWLIK ZŁAMAŁ NOGĘ 
Świetnie zapowiadający się młody 
piłkarz WMKS Katowice, wielokrot- 
my reprezentant Sląska Pawlik do- 
znał podczas ostatniego meczu o mi 
strzostwo klasy A ŚIOZPN WMKS — 
Naprzód Rydułtowy złamania nogi. 


Dziś obradują 


narciarze. 


Sucha zaprawa Sekcji Narciarskiej 
WKS Legia odbywa się w każdy po- 
niedziałek i czwartek od godz. 19 do 
21 w sali gimnastycznej Stadionu WP. 
Walne Zebranie członków Sekcji 
Narciarskiej — dnia 12 órudnia br. o 
godz. 17 na Stadionie WP, 


ku silnych ciosów. Być może, ze 
i Szwedzi doszli do przekonania, 
że ten system lepiej popłaca. 


Wydaje się nam, że na ringu w. 
Sztokholmie zadecyduje kondy- 
cja fizyczna. W naszej ósemce, 
może prócz Antkiewicza, wszy- 
scy bokserzy posiadają pełne 
wyszkolenie techniczne. Pod tym 
względem napewno nie zawiodą. 
Chodzi więc w głównej mierze o 
tak zwany „oddech“ i to w trze- 
ciej rundzie. 


Ostatnie doświadczenia wyka- 
zały, że nasi bokserzy ciągle nie 
mają dostatecznego przygotowa- 
nia kondycyjnego. Niewątpliwie 
nasze niepowodzenia w Pradze 
częściowo można złożyć właśnie 
na karb kondycji. 

Wiadomości nadeszłe z Francji 
również alarmują, iż zawodnicy 
Warty nie mieli tchu w końco- 


Kłopoty 


W trzech spotkaniach ze Szwecją — wygraliśmy raz 


«4 batalia w Sztokholmie 


Ósemka polskich bokserów jest już w Szwecji 


r 
d 


Przed cię“: 


francuscy, którzy mają dobre oko CZORAJ o godz. 15-ej brzegi W DRUGIM SPOTKANIU 
Polski opuścił prom, którym z PORAŻKA 


jeśli chodzi o ocenę pięściarzy. 
jednak nadzieję, że, 
zdaje sobie doskonale, 


Mamy 
Sztam 


| sprawę z sytuacji i właśnie pod- 


czas obozu w Poznaniu główny 
nacisk położył na przygotowaniu 
kondycyjnym. 

Rozmawiałem niedawno z ex- 
prezesem PZB płk. Mirzyńskim. 
W czasie pogawędki padło z jego 
ust ciekawe zdanie: 

— Połacy mają specjalne zdol- 
ności do boksu. Moim zdaniem, 
prześcignęli swych nauczycieli z 
zachodu. 

Wiele jest w tym powiedzeniu 
prawdy. I daje ono nam dużo na- 
dziei. 

Bokser polski ma serce do 
walki i gdy trzeba umie impro- 
wizować, dlatego nawet jeśli w 
Sztokholmie przegramy, to na- 
pewno z honorem. 

K. G. 


Gdyni odpłynęła do Szwecji reprezen- 
tacja bokserów Polski. Kiedy Czytel- 
nicy przeglądają nasz dzisiejszy nu- 
mer nasi chłopcy są już w Szwecji. 
Są poraz trzeci, by 4-ty raz zmierzyć 
się z bokserami Szwecji. 


W POZNANIU 8:8 

Pierwsze spotkanie ze Szwedami 
rozegraliśmy 4 grudnia 1932 r. w Po- 
znaniu. Zakończyło się wynikiem re- 
misowym 8:8. 

Barwy polskie reprezentowali wów- 
czas: Misiorny. Polus, Cyranek, Klim- 
czak, Garncarek, Chmielewski, Zie- 
liński i Tomaszewski, Punkty dla Pol- 
ski zdobyli: Misiorny, Polus, Klim- 
czak i Chmielewski. Dwie wagi naj- 
cięższe przegraliśmy przez k. o, 

Z drużyny polskiej najlepiaj wy- 
padł Poius. U gości, którzy nie re- 
prezentowali jeszcze wówczas wiel- 
kiej klasy w boksie najwięcej podo- 
bał się Sóderberg w półciężkiej. 


Polaków 


przed meczem ze Szwedami 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 


..Jedzie!... Jedzie!... 
Jakieś sokole oko piurwszej doj- 


„rzało rozpędzony samochód Zahatio- 


a Z Z ZN EE ZE ZJ AK AZ A, 


wał aż gumy jęknęły. Z wozu wy- 
akoczył 1 wpadł na pokład prosto w 
objęcia „króla” Zapłatki, kry ze 
wzruszeniem niema) ze łzami w o- 
czach poklepał go po plecach: „No, 
jesteś nareszcie chłupakul”, 

Chłopak zrobił zdziwioną minę, dy- 
szał i sapal, nie mogąc dojść do sło- 
wa 

Tymczasem  majtkowie  coprędzej 
odcumowali prom, który wśród” poże- 
śnalnych i gromkich okrzyków pod- 
daf się niecierpliwym falom, 

Gdy ujechał już spory kawał w 
morze, na brzegu powstało porusze- 
nie Rozpędzony samochód nr. 2 o- 
mal nie.wpadł do wody. 


Gdzie prom?... 
Wyskoczyli podniecenl 

wie: — Gdzie prom, 

rozpaczliwym głosem. 


Na Śląsku 


e « 
jeszcze grają 
LINIARNIA (BYTOM) — 
RKS MIECHOWICE 6:3 (3:0) 

BYTOM (z. o.) W ramach święta 
górników, drużyna kopalni Mecho- 
wice, spotkała się z czołową druży- 
ną Śląska Opolskiego, bytomską Li- 
niarnią. Gra ładna na wysokim po- 
ziomie. W drużynie zwycięzców wy- 
różnili się Lubojański i Drożniak. U 
górników wyróżnił się 16-to letni 
bramkarz, ktory uchronił drużynę 


pasażero- 
— wrzeszczą 


nad 3 tysiące. 
Należy podkreślić piękny czyn Li- 


"niarni, która postanowiła przekazać 


otrzymaną tytułem  odszkudowania 
za rozegrany mecz kwotę, na żłobek 
przy kopalni Miechowica. 

À POGON (ZABRZE) — 

PIAST (GLIWICE) 3:1 (1:1) 

ZABRZE (z. o.) Na boisku Pogoni 
odbył się bez udziału publiczności 
mecz Pogoń Piast, zarządzony 
przez WGiD. przy stanie 1:1 Do za- 
wodów tych wystąpił Piast w 10-tkę, 


;| bez wykluczonego w poprzednim me- 


czu jednego gracza. Dogrywka zakoń- 
czyła się zwycięstwem Pogoni 2:0, 

Wskutek tego jesienne mistrzostwo 
Opolskiego OZPN zdobyła Polonia 
(Bytom), przed Piastem. Szczegółowe 
omówienie rozgrywek i tabele poda- 
my w jednym z następnych numerów. 
(z. o.) 


awą od wyższej porażki. Widzów 


— Jaki prom? Przed chwilą odbił 
od brzegu, zub erając ze sobą zagi- 
biunego oksera? 

— Jakiego bokaera?l 

— No, tego Licka, czy Lipka, czy 
jak mu tam... — tłómaczą a angiel- 
ską llegmą obsługa i sirate porto- 
we. F 

Teraz dopiero wyszła na jaw mi- 
styfikacja. Zaalerowany, spóźniony 
pasażer nie był wcale bokserem, tyl- 
ku jakimś poczciwym obywatelem 


szwedzkim, ktory zapewne nie mało! 


się uradował, widząc, że mimo godzin 
nego opóźnienia zdążył na pokład. 
Lick przyjechał drugim samocho- 
dem.. o kilkadziesiąt sekund zapóź- 
no. 


Ze sportowcami jednak nie taka pro- 
sta sprawa. Krótka narada | jeszcze szyh- 
sza decyzja. Pakują się do motorówki 
pilota i hajda gonić uciekający prom! 
Ale widocznie wszystkie złe demony 
przysięgły się przeciw Lickowi. Fala 
zaczęła rosnąć, a statek, rozwijając 14 
węzłów na godzinę, coraz bardziej ma- 
lał, kpiąc sobie z pięciowęzłowej moto- 
rówki. ej 


Nie było rady. Zamiast do Szwecji, 
wypadło sawrócić do rodzinnego brze- 
gu, pocleszając się, Że w exwartek [eń 
jest, jakby nie było, dzień | też odcho- 
dzi popołudniu prom do Szwecji. 

T. Piller. 


Drobiazgi opolskie 


% Polonia (Bytom) jest niezadowoło. 
na z orzeczenia PZPN w sprawie meczu 
Rymer — Polonia, o czym pisaliśmy w 
jednym + ostatnich numerów „Przeglądu 
Sportowego". Wyprowadzenie zmian w ta- 
beli pozwoliłoby Polonii, jako mistrzo- 
Wi, względnie wicemistrzowi śląskiego 
OZPN, automatycznie brać udział w roz. 
grywkach eliminacyjnych o wejście do 
Klasy Państwowej w roku przyszłym. — 
Zurząd KS Polonia postanowił odwołać 
się od „wyroku Zarządu PZPN, do Wal. 
nego Zgromadzenia PZPN. (a, o.) 

% W Gliwicach nastąpiło uroczyste o- 
twarcie krytych kortów tenisowych TS 
Piast. Korty są dostępne zarówno dla 
raczy stowarzyszonych, jak i niestowu. 
rzyszonych. 

% Jedynym klubem Śląska Opolskie. 
go. który zełosił swoją drużynę do ho. 
kcjowych mistrzostw Śląska jest bytom. 
ska Polonia. Będzie ona walczyć w pier- 
wszej grupie razem z KKS Msałowice, 
Piastem (Cieszyn) | KS Wyry. W trupie 
drugiej walezn: AKS Chorzów, Siemja- 
nowiczanka, OMTUR i RKS Sit (Giszn. 
wiec). Zdobywcy pierwszego i drugiego 
miejsra spotkania się w finałach, Na mar- 
qinesie tej notatki, chcielibyśmy zwrórić 
sie do kierownietw klubów: Zabrza, Gli. 
wie i Opola r zrnytaniem dlaczego nie 
zgłosili swvch drnżyn hokejowych do 
mistrzostw? (z. o.) 


A co mało sig a Archackig? Natych- 
miast pu otrzymaniu telefonogramu u 
treści, nadającej się na scenariusz filmo- 
wy, różpwczynauy w Warszawie poszu- 
kiwania aa „aagubionym* warszuwiani- 
neu. Alarmujemy WOZB, szturmujemy 
KS Grochów. s 

Relacje są identyczne. Okaznje się, że 
w Warszawie otrzymano telegram PZB e 
poleceniem dla Archackiegu, by stawił 
się w środz, najpóźniej w czwartek ra- 
no w Gdyni. 

Archacki przygotował się do wyjazdu 
i ma wiadutość o alarmie wczoraj, t. j. 
w irodę wyruszył nad morze., Zuwiudu- 
miliśmy o tym naszego korespondenta, 
który ma gu jutro złapać w Gdańsku lub 
w (Gdyni. 

Widocznie Lickowi nie jest pisana je 
Szcze podróż do Szwecji, aczkolwiek 
dzielnemu marynarzowi należałoby się 
niewątpliwie rekumpensatu za przeżyle 
silne emocje. 


Rewanż odbył się w Sztokho!mie 14 
stycznia 1934 r. Ekspedycja nasza 
kierowana przez Sztama wystąpiła 
wówczas w składzie: Jarząbek, Ro- 
galski, Kajnar, Bąkowski, Garncarek 
Majchrzycki, Antczak, Piłat. Przegra- : 
liśmy 6:10, 

Zaczęło się bardzo źle — Jarząbek, | 
Rogalski, Kajnar przegrali — Szwecja 
prowadziła 6:0! Pierwsze punkty zdo- 
był świetnie walczący Bąkowski, któ- 
ry wygrał przez t k. o, Garncarek 
został przez sędziów skrzywdzony i 
Szwecja dociągnęła do 8:2. Nie za- 
wiódł Majchrzycki, który stoczył naj- 
piękniejszą walkę dnia, wygrywając z 
rutynowanym Gustafsonem wysoko na 
pkt. Antczak uległ nieznacznie zna- 
komitemu Sóderbergawi, Piłat dzięki 
swym dyszlom, ktore mu nareszcie 
„wyszły” w 3-ej rundzie wygrał z b. 
silnym Anderssonem. 


. WYSOKIE ZWYCIĘSTWO 12:4 


Po dłuższej przerwie trzecie mię- 
dzypaństwowe spotkanie ze Szwe- 
dami odbyło się dopiero w r. 1939. 
Szwecja zrobiła w boksie znaczny 
krok naprzód — ale Po!ska bodaj, 
jeszcze większy. Byliśmy wówczas w 
amatorskim boksie potęgą w Europie. | 

Nic więc dziwnego, że mimo, iż 
spotkanie odbyło się w Sztokholmie i 
mimo, że w wadze ciężkiej Szwedzi 
mieli Tandberga (dziś doskonałego 
zawodowca) — przegrali wysoko I 
zasłużenie. 

Ósemka nasza wyglądała tak: Rot- 
holc, Koziołek, Czortek, Wożniakie- 
wicz, Kołczyński, Pisarski, Szymura, 
Piłat. Był to zespół doborowy, który 
w owym czasie niewielu równych 
przeciwników miał w Europie, 

Szwedzi przegrali 4:12. Punkty dla 
nich zdobył znakomity Tandberg w 
ciężkiej i A'mstroem w kofucicj, któ- 
ry wygral na pkt. z Koziołkiem. Resz- 
ta wag to wysokie zwycięstwa Po- 
laków, 


W NEDZIELĘ 15 BM. — ? 

` Dotychczasowy bilans- w #spotka- 
niach ze Szwecją brzmi dla naszych 
barw korzystnie — 26:22 pkt. 


Kronika lubelska 


% W niedzielę, 8 b. m., rwacgrane zo- 
stały w Lublinie pierwsze w dziejach lu. 
belskiego pięściarstwa zuwudy a udzia. 
łem dwóch szkół średnich Młudzień 
szkolna dała przykład klubum sportewym 
wzorowej lekcji organizacji. 

Wynik: Szkoła Budownictwa — Gimn. 
Kunickiego 14:2. 

* W sobotę, 7 b. m, na sali Domu 
Żołnierza w Lublinie rozporzęły się mb 
strzostwa siatkówki żenskiej, koszykówki 
i siatkówki męskiej. 

Do rozgrywek zgłosiło się 7 zespołów 
męskich oraz 3 żeńskie. Pierwszy i drugi 
dzień mistrzostw przyniósł następujące 
wyniki: 

Siatkówka męska: AZS — HKS 2:1; 
KKS Sygnał — SKS Unia 2:0, KS lu 
krownia — SKS Unia 2:1; WRS Lubli- 
nianka — AZS 2:0. 

Koszykówka męska: SKS Unia — K3 
Cukrowniu 34:39 (20:9), KS Garbarnia- 
KKS Sygnal 22:20 (10.9), AZS — HKS 
21:13 (15:6). 

Siutkówka żeńska: 
—KS Cukrownia 2:0. 

kx W ubiegły niedzielę odbyło się 
walne zebranie Lub. O4PR. W wyniku 
obrud wybruno nowy Zarząd w składzie: 
prezes — K. Sohocki, (-szy wiceprczęs— 
kpt. A. Niemczynowski, [lgi wiceprezes 
dr. Sylwanowicz, sekretara — prof. Reig- 
ner, skarbnik — prof. Breten, przewudni- 
czący W. G. i D. — prof. Stirychaczewski, 
przewodniczący W. S. G. — prof. Ro. 
manica. 


„PIERWSZY KROK“ W LUBLINIE 


W dniach 29. L1. 1 i 2 b. m. ddbyły się 
w Lublinie walki „Pierwszego Kroku 
Bokserskiego*. Tytuły mistrzowskie zdo- 
byli: w papierowej: Sokołek (Garbar- 
nia); w muszej: Mazurek (Lublinian- 
ka); w koguciej: Cyga (Garbarnia); w 
piórkowej: Puch (Lublinianka): w lek- 
kiej: Sołdryk (Lublinianka); w półśred. 


WKS Lublinianka 


Przygody Antosia Gola 


niej: Sławiński (Unia); 
Kurcz LI (Garbarnia). 

Walki stały na dobrym poziomie I wy. 
kszuły dużą poprawę / w przygotowaniu 
aawodników w porównaniu s rokiem u- 
biegłym. 


Morts 


inal 
na ring! 

Kluby stołeczne intensywnie zabraly 
się do pracy — pragnąc wciągnąć jak naj- 
więcej ulodzieży do elity pięściarstwa 
warszawskiego. 

W najbliższym czasie kluby sportowe: 
Skra, Polonia, Legia i Sparta rosegrujy 
między subg szereg spotkań bokserskich. 

W subote, 14 b. me o godz 18.30, w 
sali gimnastycznej B. O. Sou, uł. Górno- 
śląska Nr. 45 (Górny Uiazdów) odbędy 
się towarzyskie zuwody bakserskie mię 
dzy W. K. S. „Legia — R. K. S „Skra“. 

Walczą następujące pary: musza Na- 
wrocki — Grutkowski, kogucia Pieńkon 

Słowik. piórkuwa Kamiński —Pietrzak, 
t lekka Latek — Lipski. II lekka Mar- 
ciniak — Śledziewski, półarednia Żuraw- 
ski — Juniszewski, średnia Kuwatski — 
Pawłowski, ciężka Odzieniee — Klemen- 
siewicz. 


w średniej: 


Ogłoszenia do numeru Świą- 
tccznego przyjmujemy do dn. 
17 bm., a do numeru noworocz- 
nego do dn. 23 bm. 

Administracja 


„Przeglądu Sportowego” Kepa, Miedzeszyńska 66. 


ANTOŚ GOL BIJE REKORDY 


ANO Trea S 
e SENA ES 
K 


Rekerć cierpliwości... 


Rekord tolerancji... 


NE GZ 


Rekord troskliwości... 


ii 


Rekord głupoty... 


W dotychczasowych 3-ch walkach 
w dwuch wagach: w lekkiej į sred- 
niej nie oddaliśmy ani jednego punk= 
tu. Czy utrzymają te tradycje Sowiń* 
ski i Kolczyński? Jest tu tevretycznie 
możlwe, bo Kolka „stary“ rutyniarz 
jest ciągle groźny, a Sowiński jest 
naszym wielkim talentem. 

Najniouniejszytmi punktami Szwe* 
dów były doychczas z reguły wagi 
ciężkie. Szymura mie jest bez szans 
— ale Klimecki będzie miał bardze 
trudną pozycję. Reszta, podobnie zre- 
szłą jak i wszystkie tak lub inaczej 
snute horoskopy są pod anakiem za” 
pytania — z tej prostej przyczyny, że 
niedzielny nasz przeciwnik ma rin* 
gu — to niewiadoma, 

Po wojnie Szwedzi nie występowali 
w boksie jeszcze właściwie nigdzie, 
Ale w okresie wojny mogli trenować, 
mieh spokój i cu tu gadać — dobroe 
byt. Postępy, jakie poczynili w np. 
lekkoat'etyce są znaczne. Jeśli po- 
dobnie jest u nich w boksie — nie 
mamy mimo wszystko szans, A 

Ósemka nasza nie jest zła — ale 
daleko jej do klasy przedwojennej. 
Reprezentacja nasza to zlepek „sta 
rych” rutyniarzy i młodych nie duszlie 
fowunych jeszcze talentów. Ano — 
zobaczymy... (sg). 


Notatnik 
piłkarza stolicy 


Sprawa nieuprawnionego udziału 
w grze w barwach Grochuwa b. sa- 
wodnika Orla Ługowskiego, austala 
ostatecznie, załatwiona w myśl ubo- 
wiązujących przepisów.  Gruchów 
stracił wszystkie, uzyskane w piure 
wszeji rundzie mistrzostw klasy A 
na r, 1946/47 waikowerem na rzecz 
Spułem, Syreny, Jedności i Bzury. 
Drużyna Grochowa spadła w ten 
spusób na ostatnie miejsce w tabeli 
(bez zdobytych punktów przy 10 
straconych). 


* 

W skład delegacji WOZPN ma 
Nadzwyczajne Walne Zebranie PZPN 
wchodzą kpt. zw. Nowakowski Al- 
fred, skarbnik Laskowski Wacław 
ip. o. sekretarza Milewski Jan. 

* 

Niewiadomski Edward (Pogoń — 
Grodzisk) ukarany został t-rocauą 
dyskwalifikacją za czynne  aniewa- 
żenie przeciwnika na zawodach Po; 
goń — Społem. | 


* 
Radomski Henry (Ruch Pia- 
seczno) dostał 1 miesiąc dyskwahific t 


kacji za udział w grze w barwach 
Mirkowa. : 


* 

Lilia " Eugeniusz 
Został skreślony z 
klubu. 

Jan'cki Władysław zasłużony dzia- 
łacz piłkarski Mirkowa obiął po 
krótkiej przerwie ponownie kise 
rowuictwu sportowe tego klubu, 

* 

Sprawa odwolania Staw'cklega 
(członka zarządu Pugom $rudziskiej) 
zawieszonego przez WOZPN za me- 
właściwe rozliczenie finansowe (s 
Grochowem i Mokotowcm) nie zosta” 
ła jeszcze przecz WG ı D PZPN osta- 
tecznie zułatwiona, 2 powudu tie- 
dostarczenia przez WUZPN koniecze 
nego materiału dowodowego, 


* 


P. Hurda (b. działacz sportowy 
Warszawianki) d'kooptowany został 
do Wydziału Gier i Dyscypliny 
PZPN. 


(Elektryczność) 
listy członków 


ZMIANA SIEDZIBY URZĘDU WF 


Siedziba Wojewódzkiego Urzędu WF 
i PW mieści się w Warszawie —Saska 


Zn 


| 


Trzy takel 


EE Śląska 


d 
N. 73 


Po niedzie'nych rozgrywkach sytua- 
cja waklasie A SIOZPN me ulegla 
poważniejszym -zananom. Leaderzy 
wszystkich trzech grup zdołali utrzy 
mać swoje czołowe pozycje. Po dzie- 
siątej niedzieli zaczyna siĘ wyraźniej 
zarysowywać grupa klubów, które 
walczyć będą o pierwsze miejsce i 
klubow, które skazane są na spadek, 
Sytuację tą ilustrująs najlepiej za- 
mioszczone poniżej tabele. 


GRUPA | 

1) Naprzód Lipiny 9 14 34:13 
2) Wa!cownia 

Dziedzice 8 12 25:12 
3) Cuavordia 

Knucow 8 1t 28:15 
A) Wyzwolenie 8 10 25:18 
5) Naprzód Janów 6 8 24:12 


6) Lechia 


Mysłowice 10 8 25:22 
7) HKS Szopienice 9 6 12:25 
8) Pugua Katowice 6 5 12:11 | 
9) RKS Kleofas 8, 4 10:52) 
10) Wawel N Wieś 4 2 511 
11) GKS Kresy 6 2 13:22 
GRUPA I 
1) RKS Polonia 
Piekary 9 15 BM, 
2) Błyskawica 
Radlin 8 12 
3) Baildon 
Katowice 8 un 25:12 
4) Ruch Chorzów 35 27:8 
5) Zgoda 
Bielszowice 8 8 15:11 
6) RKS KOP 
Katowice 9 8 14:19 
N RKS Łagiewniki 10 B 18:35 | 
8) Sląsk T Góry 9 7 18:19 
Y) Siemianowie 
czanka 10 7 26:32 
10) RKS Zabłocie 8 6 10:33 
11) Słąsk 
Świętochłowice 6 3 7:14 
GRUPA NI 
1) WMKS Katowice 8 15 24:7 
2) ZZK Katowice 8 11 22:13 
3) Ligocianka 9 10 31:21 
4) Slavia Ruda 9 10 26:22 
5) Koszarawa 9 10 ~ 20:22 
6) Czarni 
Chropaczów 9 9 19:18 
- N Rymer Rybaik 9 8 19:21 
_ 8) TS Huta Pokój 7 1 14:13 
9) RKS Batory 9 2 1:21 
10) Kostuchna 8 6 24:32 
1ij Naprzód | 
Rydułtowy 9 1 9:40 


Z 


| 


Blaski Okręgowy Związek Bukoerski 
ma w tym roku wybitnego pecha z wiel- ; 
kimi krujowymi międzynarodowywi im- 
prezumi bukserskiui, Po niefortunnym 
mwezu l'ulska — Węgry. kióry nie do: 
szedł sło skutku, a naraził urganizutorów 
nu wielkie sraty finansowe, nie udała się 
s kolei wyprawa do Slowacji. Ślązacy nie 
wyjechali do Bratysławy, pomeważ zbyt 
późno aaczyli się staruć o panzjrorty, — 
Obeenie na panewce spalit tukze projekt 
zorganizowania w dniu 22 grudnia mię: 
dzyokręgowego „1eczu Wybrzeże —Ślysk 
w Katowicach. 


Okręg gdański za wysłanie swo- 
jej reprezentacji chce 80.000 zł. Śląsk 
olerty tej mie zaakceptował, ponie- 
waż reprezentacyjna Ósemka tego 
okręgu walczyła w Gdańsku i Teze- 
wie na wiosnę rb. tylko za 25.000 zł 
M. cz nie odbedzie się więc Na 1ym 
jednak jeszcze nie koniec. 

RKS Batory Chorzów zakontrakto- 
wał na 15 grudnia Bate ze Zlina. 
Mecz miał się odbyć w Katowicach i 
Czesi przyjazd swój zapowiedzieli z 


f il A l 
całe pewnością Na kilka dni jednak |zesami: płk Wagnera, Dyrusa, inż. Rri- 


przed spotkaniem ze Zlina nadeszła 
w adomc, że bokserzy Buty z przy- 


— 


Czestochowa melduje 
Od boksu do złomu żelaznego 


% CKS wystuwia do mistrzostw dru- 
żynowych Polski następującą ósemkę: 
musza — SŚtcychalski, koguciu — Fry: 
mus piórkowa — Chudy, lekka — Mar- 
cinisk, półsreduia — Warwas, średnia— 
Berg, półciężka — Morawski, ciężka — 
Myga  Nuj-ilniejsze punkty stanowią: 
Strychalski, Frymus, Wurwan i Berg. co 
zaś do Uludego, to odznacza się un nad- 
zwyczaj zmienną formą, Marciniak i Mo- 
rawski, to pięściarze przyszłości, a Mygu 
ważacy 114 kilogramów jest byłym za. 
paźnikiem, natomiast jako bokser stano. 
wi okaz zupełnego prymitywu: Myga 
zwany jest w Częstochowie żartobliwie 
„Podjasnogórskim Garnerę*. 


-b Eliminacyjne rozgrywki piłki roez- 
nej rozpoczną si? okolo połowy grudnia; 
wezmą w nich udział świetne zespoły ro- 


' piero pu taz pierwszy w dziejach lē- 


23:7 burącz Meksykańczyk Segura popru- 


(łopoty boksu śląskiego 


Bata odwołuje przy, azd 


Ni 


ac będzie z odrzuconą przez Bromwicha piłką ? 


MELBOURNE (Obsł. wł.) Finał gry 
pojedyncaej wygrał Brumwich, bijąc 


spirować klasę i możliwości obu Yan- 
kesów, specjalistów wlaśnie ud siu- 


Schroedera (USA) w trzech setach | gla. 

8:4, 0:4, 6:4. Australijczycy tym razem nie kon- 
Do spotkania finałowego Brom: | spirowali się i zadokumeutowah dwie 

wich zakwałittikował się po zwyci | swe wartuści, mie ulegające wątpli- 


ztwie nad Amerykamnem  Mulloyem 
6:0, 6:4, 7:9, 3:6. 6:4, a  Schruede! 
po zwycięstwie nad Australijczykiem 
Sidweliem 6:3, 4:6, 6:3, 6:4, 

W finale gry podwójnej niepoko- 
nana od 3 lal mistrzowska para 
USA B. Talbert ; G Mulloy uległa 
Australijczykom J Bromwih — C. 


wości: wyższość swego deubla (Bruin- 
wich — Long) nad wszystkiuni kumbi- 
najami amerykanskim i nieprzecięt- 
na klas» w singlu Bromwicha. 

Nie są to niespodzianki, ale Yan- 
kesi, a za nimi cały świat tenisowy 
przekonał się, że przedwczesne były 
wszelkie układane stale listy klasy- 


Long 3:6, 4:6, 0:3, 3:0. fikacyjne najlepszych 10-ciu graczy 

W czasie spotkania (finałowego w| Świata na r. 1946, dające Bromwi- 
„doubie u miuęuży teuisisikam ame: | chowi słabe lokaty, lub nawet nie 
rykansk.mi i tenisowymi władzami | uwzględniając go wcale, podobnie 
australiji puwalaio starcze na le-| sk i innych graczy australijskich 
mat spusudu serwuwasie Brum wiccha. (np. Long). 


Spor teu jest mieżwykie cekuwy,| To o czym wspomniał p. Pate, ta- | 


guüyt Uolyczy wypadku uie przewidzia 
nego w przepisuch «u puwaialejo do- 


misa. 

Utóż gracze amerykańscy uskarża- 
Ją się, że zwyczaj odrzucania prze 
tuvmwicha drugiej, trzymane; w ręku, 


% Drużynowy mistrz bokserski 
SK Bata Ziin gościć będzie w nie- 
dzielę 15 i w poniedzałek 16 grudnia 


piki, po udunym serwie z pierwszej na Śląsku, gdzie zmierzy się a aru- | 
puhi, rozprasza ich uwagę. Po zio- żyną RKS Batory i z ZWM  Święto- 
teniu protestu przez Mulloya i Tal-| „płowice. Pierwszy mecz e iei 
berta sprawa ta jest żywu dyskutýwa się w Katowicach na hali targowej. 


na w austriackich kołach tenisuwych 


Amerykanie twierdzą, że grający vu- 


Drużyna mistrza Śląska do spotkania 
tego wystąpi w składzie następu- 
jącym: Bazarnik, Gorecka, Kruwczyk, 
Manecki, Rademacher, Nowara, Ko- , 
lonko, Kubica, 

% Grądkowski po dłuższej przer- 
wie rozpucząlł na nuwo treningi I; 
znajduje się według zdania Szydły w | 
bardzo dobrej formie. Popularny „śle 
pak” zasilić ma na czaa trwania mi- | 


Puchar d 


szuliy u me odrzucamie piiki na kort, 
chował ją do kieszeni. 

Kapitun zespołu amerykańskiego 
Pule oświadczył, że odpowiednio u- 
stusunkuje się dopiero do tego po 
fozinuwiIE E władzami 
austriackimi. 5 

«Przyjechalismy tu wygrać final pu- 
charu Davisa, a nie turniej obecny” — 
stwierdził p. Pate na zakończenie. 


* 


I słusznie. Ale... sądzimy, że p. Pa- 
te na rowni 


tenibuwymi 


ac WsZybikiini graczami 
diuzyny pucharowej U. 5. A. nie jest 
supelnie pewny zwycięstwa 
barw. 

Zukończony w Melbourne turniej, 
n.ewątpliwie najsilniej obsadzony ze 
wszystkich legurucznych turmiejow te- 
uisowych, rozegranych na świecie, był 
gioznym ostrzeżeniem dla Yanke- 
sów. 

Amerykanie wprawdzie nie obsa- 
dzih smglu dwoma swymi najlepszy- 
mı graczami: Krunierem i Parkerem. 
Obaj vm grali jedynie w deublach | 
nie odegrali większej roli Był to 
chwyt, ktory chciał zapewne zakon- 


GLIWICE (Obs!. wl). Pragnąc 
przeciwdziałać wybrykom zdziczenia 
na boiskach Opolszczyzuy, Zarząd 
KS. Piast (Gliwice), postanowił ufun- 
dować dwa puchary. 


swych 


Pierwszy z nich otrzyma drużyna 
kl. A Opo'skiego OZPN, grająca naj- 
bardziej „fair”, a drugi — klub, któ- 
ry będzie miał najbardziej kultural- 
"nie zachowującą się publiczność, Pu- | 


Michalski i Piec II 


opuszczają AKS! 


Najlepszy gracz chorzowskiego 
AKS-u, wielokrotny reprezentant Słą 
ska i Polski Michalski zmienił barwy 
klubowe. Jego obecny kiub AKS Cho. 
rzów udzielił mu zwolnienia i M chal- 
ski powrócił do swojej macierzystej 
drużyny Naprzód Lipiny. 


czyn niezaleznych od siebie przyje- 
chac nie mogą. Zarząd sekcji boksur- 
skiej wszczął natychmiast intenwen- 
cję, spodziewając się, że Czesi jednak 
przyjadą. Czy odniosą jednak skutek 
— wie w'adomoe ? 


Jak się dowiadujemy także środko- 
wy pomocnik Piec ll ma zamiar prze 
nieść się do Lipin. Tak więc Na- 
przod stałby się jednym z najlepszych 
zespołow śląskich, 


Na krakowskiej lali 


Drugie plenurne zcbrunie Wojewódz- Reklińskiego, Kurę, Dzierwę, mgr. Rot 

kiej Kady WF i PW w Krakuwie odby: tera, ŚStryszuwskiego,  Skwirzynskiego, 
łu się w ub. tygudmiu pud przewodmict | mec. Kosscka, mgr. Szostuka, Prochow- 
wem ced. M. Siatieru. Po częśći spra- | nika, Otwinowskicgo i mgr. Nowusiel- 
wvźdawczej, w kiorej zreferuwanu spra- | skiego. | 
wy boisk dzielnicowych, weryfikacji pi f ; i 
aportuwcow, splamionych współpracą 2 Oficjalny sezon pilkarski w Krakowie 
okupantem, komitetu olimpijskiego i! zakończuny został w ubiegłą niedzielę 
zukazu należenia młodzieży szkolnej do finułami pucharowyni. Cracovia aduby- 
klubów — obszerny referut wygłosił ła puchar Wydziału Sędziowskiego Kry. 
dyr. Woj. Urzędu WE i PW płk. Rey-|Z. P. N-u, zwyciężając Dąbski KS po 
mun, przedstawiując dotychczasową dzia- | ciężkiej walce 2:1 (0:0). Gurburniu roz: 
łalność i wyniki pracy Woj. Urzędu | to przez aklamację dyr. dr. T. Orzel. 
WF w Krakowie. Zorganizowanych zo- : mistrzostwo ZRSS okręgu krakowskie 
stało 15 powiatowych Urzędów WF i go. 
PW oraz I miejski w Krakowie, Hufce 
p. w. liczą już około 40 tysięcy młodzie. . 
ży szkolnej obojga płci, zrzeszonych w 
ZHP, OMTUR, Wici i ZWM. 

Walne zgromadzenie TS Wisła wybra- 
ło przez aklumację dyr. dr. T Orzel. 
skiego po ruz -ty prezesem, wicepre: 


Dzięki inicjatywie p'k. Reymana boka 
krakowski dotychczas bezdomny ma 
wreszrie „swoją* salę. Jest nią hala b. 
Ośrodka WF i PW przy ul. Zwierzyniec- 
kiej, doprowndzona kosztem 200 tys. zł 
do stanu użytkowania. 

W niedzielę odbyło się uroczyste œ 
twarcie odnowionej hali. Rozegrano zo 
wody Piast (Gliwice) — Wisła, zakoń- 
czone nie przekonywującym  zwycięst- 
wem Wisły 9:7. 


W mistrzostwach okręgowych siatkótw- 
ki męskiej niepokonana Jotychczas Ol 
sza wysunęła się na czoło tabeli (5 punk 
tami) przed Wisłą (4 pkt.), AZS, HKS, 
Krowodrzą i Cracovią. 


towa, dyr. Delektę, członkami zarządu: 
Kunvpkę, Kilińskiego, Flaka, Voigta, 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


ku o celu przyjazdu do Australii te- 
atsistow USA — vy. walka o pushar 
Davisa — ruzpoczyna się ona w Mel- 
bourne 26 grudnia 

Z zastosowanego w ukończonym 
teraz turnieju systemu konspiracji wy 
nika, że Yankesi do singla wystawią 
Krumera i Perkera, W deoblu? Wy- 
daje się, że jest to dla nich przy każ 
dej kombinacji punki stracony. Sin- 
gliści więc, by puchar miał powędro 
wać do USA, muszą wygrać conaj- 
mniej 3 gry. 

W singlu barw Austra!ii,bronić bę- 
dzie napewno Bromwich. Drug.m sin- 
glistą będzie albo Quist albo Long 
Będą to w każdym razie gracze do 
pokonania dla Yankesów. Gwożdziem 
więc staje się zagadnienie, czy uda 
się któremu z Yankesów pokonać w 
singlu Bromwicha. (ag) 


strzostw Polski sekcję bokserską 
RKS Batory Chorzów. ” 

% Mistrz Polski Grzywocz zrezy- 
śgnował « ambicji emigracyjno - pio- 
nierskich i zdecydował się pozostać 
na Śląsku. Nasz najiepszy kugut za- 
sili ostatecznie szeregi KS Piast Gli- 
wice. 

% Szermierze śląscy pilnie przygo- 
towują się do nadchodzącego sezonu. 
Zaprawą i| tremngiem 


| 


ich kierują ` 


dwaj instruktorzy Walnik i Czypion- | 


ka Najsi'nieiszy klub, okręgu KS Po- 
goń grupure w swoich szeregach naj- 
lepszych szermierzy Jak Zaczyk, ere- 
habilitowany Sobik, Wójcik, Nawro- 
cki, Kandzia i wielu innych mło- 


la klubu 


który ma najkulturalniejszych kibiców 


chary są przechodnie i przechodzą 
na własność pu trzykrotnym zdóby- 
ciu ich przez len sum kiub. Przy- 
znawać je będzie Zarząd Upulsniegu 
OZPN. 

Niezależnie od cennego pucharu 
zdobywca otrzyma premię pieniężiw 
względnie 10-cio dniowy bezpłatny 
pobyt drużyny piłkar:kiej, w jej 
nym z domów wypuczynk wy :h 
znajdujących się w  admin':tcnun 


ofiarodawców. 
Sądz my, że przyczyni się to ło 
ochłodzenia nadmlernie gorą:ej 


atmosfery na tut. boiskach (z a) 


„ Ste 3 


e ważniejsze jak Bromwicha pokonać! VTA OPNA ow 


na konferencji programowej lokkoatletów 


Pod przewudmytwemm wiceprezesa ; 
Międzynar. Federach Lekko-Atletycz- 
ae) Hermesa odbyła się w Brukseli 
hualerenc'a przedstawicieli 
zrzeszonych w Federacji w 
ustalenia kalendarzyku na rok 1947. 
Francja, Holandia, Czechosłowacja t 
Szwajcaria zgudziły się wyznaczyć 
mistrzostwa krajowe na jeden termin. 
Główne imprezy odbędą się w nastę- 
pującym czasie: ` 

LIPIEC: 56 czesko — amerykań- 
ski - meeting w Pradze, trójmecz | 
Anglia — Szkocja — Irlandia; 6 Mię- 
dzynarodowe zaw. w Szwajcarii; 12 
1 13 Holandia — Czechosłowacja; 13 
trójmecz Francja — Belgia — Szwaj- 
caria; 18—19 Mistrzostwa Anglii; 
19—20 Czechosłuwacja — Włochy; 20 
lipca i 3 sierpnia mistrzostwa Belgii 
I Luksemburga, 


pansiw 
sprawie 


W KALEJDOSKOPIE 


ŚLĄSKA 
dych obiecujących szermierzy z Jan- 
kowskim na czele. 

A W dmach 14 i 15 grudnia odbę- 
dą się ll puwojenne mistrzostwa Ślą- 
ska w szermierce Mistłzostwa te bę- 
dą zarazem eliminacjami przed re- | 
wantowym spcthuniem międzypnń- 
stwowym Fuirka — Czechosłowacia. 
W mistrzostwach oprócz szermierzy 
śląskich udział wezmą: olimpijczyk 
Dobrowolski, łodzianie Fokt, Daj- 
włowski, Banas, warszuwianie Szem- 
pliński i Brzezicki, oraz szermierze 
krakowscy Czyżowski, Zawadzki, Sol 
tan i Wudniecki. 

% SIOZB nie rezygnuje z kontak- 
tów międzynarodowych Nie doszły 
do skutku wyjazd du Bratysławy na 
rewanażowe spotkanie Slowacja — 
ląsk przełożony został na wiosnę. 
Specjalna delegacja udaje się do 
PZB. aby wyjednać zezwolenie na 
rozegranie tradycyjnego meczu Katu- 
wice — Pragu Oprócz tych imprez 
poważnie pud uwagę brana jest nadal 


oferta Duńczykow no i naturalnie wy 
jazd du Szkocji. 


%k Między doskonałym bokserem 
poznańskiej Warty Adaniskim a tre- 
nerem śląskich bokserów Pawłem 
Szydłą stanął ciekawy zakład Otoż 
Adamski twierdzi, że wygra zupełme 
łatwo walkę z Grądkowskim nato- 
miast Szydło twierdzi. żę jeśli będzie 
sekundował Giądkowskiemu, to jego 
pupil znokautuie poznamaka. Kto 


| wygra zakłud? Odpowiedź na to dać 


nam może już przyszłe spotkanie Po- 
znań — Ś!ąsk. 


Go słychać w Zagłębiu? 


%k W niedzielę 15 grudnia odbędą 
się dwa spotkania o mistrzustwu kla- 
sy A ZOZPN W spotkaniach tych 
zm erzą się dwaj kandydaci do pierw 
szego miejsca RKU  Sosnow:ec — 
RKS Sarmacja oraz RKS Czarni So- 
snuwiec — RCKS Czeladz Ten ostat- 
ostatni mecz bydzie puwtórzeniem 
spotkania, które zakończyło się zwy- 
cięstwem Czarnych 2:1, ale zostało 
przez WG : D unieważnione z powo- 


Piłka można 
na G. $Sląsicu 


WROCŁAW, 8.12. (tel. wti. W czwur 
tek zakończony ruzyrywki grupy finalo- 
wej bej rundy. 


W Świdnicy Pafawag pokonał Polonię 
2: (1:1), Bramki zdobyli Dąbrowski 
i Migas dla Pafuwagu i Cichy dla Po- 
lonii. W czasie meczu zdurzył się nic- 
pzczęśliwy wypadek. Śrudkowy pomuc: 
nik Polonii, b gracz Wisły, Jezierski 
doznuł ciężkiej komuzji nogi i został 
odwieziony do szpitala. 

L K. S5. zremisował z Odrą 0:0. W 
Odrze wystąpił w obronie znany lekko. 
atleta Adamczyk (nie wróżymy mu dłu- 
giej kariery |. atletycznej jeśli będzie 
gral w futbol (przyp. Red.). 

Teddy 


l 


Pafawag — Baildon 9:7 


WROCŁAW. 8.12 (Tel wł) W me 


drużyna Zjednoczenia Kopalń Rud Że. 
laznych „Borek“, które zajęły pierwsze 
miejsca w turnieju sportowym Zespołów 
Świetlicowych. 

K 50 ton złomu żelaznego zebrali i 
oddali częstochowskiej placówce Centra- 
li Złomu gracze Międzyszkolnego Klubu 
Sportowego „Legion“; jest to bodajże 
pierwszy na terenie Polski przykład tak 
wydatnego poparcie przez sportowe 4w- 
uczniów społecznej akcji dla celów od. 
budowy kraju. 


%k Częstochowski OZB otrzymał zgło: 
szenia nowopowstałych sekcji pięściar- 
skich: ZWM Zryw w Ostrowcu Kieler- 
kim, RKS „Papiernia* P „Rzemieśln%,* 
w Częstochowie; zaliczone one zostały 
do klasy B i wezmą udział w eliminac. 
jach o wejście do klasy A. jakie rozpocz- 


botn- - wiejskie OMTUR Gnaszyn,| ng te około połowy grudnia r. b.; za- 


Lut Konopiska, RKS Blachuwnia i 


awansują dwa zespoły. 


W tenisie stołowym o mistrzostwo 
! Krakowa było ostatnio kilka niespo- 
dzianek. Wisła w składzie: Gracz, Gier- 
giel, Żak pokonała Grohle 6:3, przegra: 
łą iednak w tym samym stosunku z 
HKS.em, który pokonał z kolei Krsku- 
«a 5:4. Czwarta dotychczas w tmbeli 
Prądniezanka poniosła dwie dotkliwe 


E a AZS 3:6, z Garbarnia 1:8. — 


czu bokserskim Palawag pokonał 
Baildon z G $ląska w stosunku 9:7 
Wyniki techniczne były następujące: 
(na pierwszym miejscu Paławag): 
Czajkowski wygrywa na punkty z 
Foigtem. w piórkowe! Kozłowski re- 
misuje z Cudką, w lekkiej Kurski 
remisuje z Niedzielą. w półśredniej 
Kamiński pokonał przez k o w l-ej 
rundzie Lewandowskiego. w drugiej 
półciężkiej Ostrowski został znokau- 
towany w l-ej rundzie przez Pawlika, 
w średniej Dorabialski znokautował 
w [-ej Mazura, w półciężkiej Wolski 
prześrał z Badurą. 
W W-tb-zychu IKS wygrał z Gór- 
nikiem 11:5. 


Jedynie niepokonana Cracovia kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa i zanoto- 
wała znowu dwa zwyciestwa w stosunku | 
4:0, bijąc Garbarnię i Krakusa. 


Tylko 13 klebów rgłoszonych jest for- 
malnie do PZH: AZS (Poznsń), Cra- 
covia, Czuwaj (Przemyśl). KTH (Kry-. 
nica). Lechia (Poznań), ŁŻS (Łódź), 
KS My:łowice, Polonia (Rvtom). Pomo- 
rzanin (Toruń). Siemianowicze'$%a (Sie- 
mianawice), Wisła (Kraków), Zakopane 
1 KS Wyry (Śląsk). 


t 


du nieformalności regulaminowych. 
% W  muistrzustwach pudukręgu 
zagłębiowskepu w rozgrywkach o mn- 
strzostwo tenisu stołowegu 0a czele 
tabeli rozgrywek uplasowały się RKU 
Sosnowiec i RKS Grodziec Obydwie 
drużyny zakwalifikowały się do roz- 
śrywek finałowych o 
Ś'yska. 
% RXS Sosnowiec posiada najlep- 
szych siatkarzy na Sląsku. Po rozwią- 
zaniu sekcji gier sportowych KS Po- 
gon, RKS Sosnowiec nie ponosząc 
żadnej porażki wygrał wszyskie tur: 
nieje i nie ma równegu przeciwnika 
k Największy klub sportowy Za- 
głębia Dabrowskiego KS RKU So- 
snowiec rozrasta się z dnia na dzień. 
Obecnie RKU posiada ponad 700 
członków, u sekcja piłkarska zare- 
iestrowała w PZPN setnego piłkarza 


Mistrzostwo 


% Akademickie mistrzostwa Polski w 
pływaniu odbędą się w krytej pływalni 
Wrocławia w dn. 14 i 15 b. m. Na po. 
wyższe zawody zgłosili swój udział czało- 
wi zawodnicy i zawodniczki Polski: Da- 
widowiczówna i Kowalski (Kraków), Ru- 
dzisz (Lódź), Zemer (Gliwice), Iwanow: 
ski i Wójcicka (Wroclaw). 


% W ubiegłym tygodniu zakończona 
została pierwsza tura grupy finalowej roz 
grywek piłkarskich o tytuł mistrza Dol- 
negu Śląska na fok 1916 Zdecydowanym 
faworytem na mistrza okręgu jest zespół 
Pafuwagh, który zdchył wszystkie możli. | 
we punkty, a wszystkie pozostałe kluby 
straciły po 5 punktów. 

Tabelka I-ej rundy przedstawia sę na- 
stępująco: 


. Pafawag 4 8 13:7 
2. Polonia (Św.) 4 3 10:8 
3 LK.S. 4 3 6:1 
4. Borza 4 3 8:11 
5. Odra 4 3 8:12 


% Hawalewicz, były piłkarz stołecznej 
Legii grywa obecnie w miejscowej dru- 
żynie C. P. N. Goz. 

x Mistrz Dolnego Śląska I. K. S. wy- 
stąpi w meczach o drużynowe mistrzost. | 
wo Polski w nastepujgcym składzie: mu- ' 
sza —Kuranda, lxb Kozłowski, kogucia— 
Krzyszkawski, piórkowa—Miszczuk. lek- 
ka — Waluga. półrea nia — Cyp'bn’a, 
średnia — Bekier, alba Harhań. półcięż- 
ka — Ciećwierz, cieżka —Włoderki. 

Krzyszkowski pochodzi z Częstochowy. 
Miszczuk ze I wawa, Rekter jest Żydem z 
Wracławią, a Włodecki w wadze ciężkiej 
ma lat 17. 


zg 


SIERPIEN: 2—3 mistrzostwa Fran- 
cji Holandnu, Czechosłowacji i Szwaja 
cari; 4 Belgia — Holaudia; 16—17 
Czuchosiowacia — Francja; 17 Szwaje 
caria — Holandia; 28 — 31 w Pary- 
łu Akademickie mistrzostwa lekko- 
atłetyczne świata. 

WRZESIEN: 6—7 Międzyalianckie 
zaw. lekkvat| miejsce nie oznaczonej 
7 Portugaha — Belgia, Francja — 
Anglia, 14 Finlandia — Francja, 20— 
21 Belgia — Czechosłowacja, 

Następne Kongresy Federacji wy- 
znaczono: r 1947 Dania, 1948 Fran- 
cja. 1949 Szwajcaria, 1950 Anglia, 
1951 Luksemburg, 1952 Czechosłowa» 
cja, 1953 Holandia. 

x 

O i'e nam wiadomo jest Polska 
członkiem Federacji nie od roku 1946, 
Pozwolimy sobie za tym postawić 
pytaine; 1) Czy PZLA wiedział o kon 
ferencji w Brukseli? 2) Czy Polski 
Związek Lekkoatlelyczny nie ma w 
programie swych żadnych impres 
które nudawałyby się do międzyna” 
rodowego kalendarzyku? 

Nie znamy bliżej zuinierzeń naszych 
władz lekkvatletycznych, wydaje nam 
się jeanak, że kontynuowanie politye 


| kr „wspaniałej izolacji" z uwagi na 


małe szanse nie uplaci się w tadnym 
wypadku. Przy tego rodzaju metoe 
duch niety!ko nie posuniemy się na» 
przod ale w «szybkim tempie utracie 
my kontakt 2 zagranicą, co właściwie 
stało się już dzisiaj. 


ad powiedzi 
redakcji 


Dr. Kow. Stanisław. Zgadzamy elę 
z Punem w wielu punktach. Niexłusze 
ne — zdaniem naszym — stanowi. 
sko odnośnie tzw. mistrza Polski kl, 
A. Może się łatwo zdarzyć, że miej- 
sce lo zajmie drużyna wcale niegore 
szu, niż ostatni e Ligi Przypominamy 
Garbarnię, która od mistrza kl. A 
przeszła aż do czoła Ligi. Poza tym 
stały dopływ i odpływ jest konieczny. 
Za uprzejmie słowa dziękujemy. œ 

P. Kraj. Henryk Zary. Przeknzalłó- 
my do zrełeruwania naszemu stałemu 
kvorespondentowi. Za pamięć dziękue 


jemy. 

KS. Piast Gliwice. Wiadomości 
otrzymaliśmy już wcześniej Gratu. 
luremy pomysłu i życzymy zdobycia 
pucharu 

P inż. Ger. Ryszard, Warszawa, 


Wobec tego, że sprawa zostanie roze 
strzygnięta za rzy dni nie skorzystaa 
my. tym bardziej, że jesteśmy zasye 
pani projektami i musielibyśmy 
uwzględnić wszystkie. Za pamięć e 
nas dziękujemy. 

AZS Łódż Red M dziękuje, wy- 
dare mu się, że mocno przesadzone. 

Prof R Wac., Bytom. Chyba tym 
razem doszło. Teraz my czekamy na 
odpuwiedżź 


„Rerhy” Je'en'ej Góry 
<MIUR-KKS RUCH 4:0 


W ub niedzielę w Jeleniej Górze 
odbyły się zawody piłkarskie o mie 
strzostwo klasy A pom ędzy miejsco» 
wyni drużynami OMTUR — KKS. 
Ruch. 

Gra była żywa i na dość wysokim 
poziomie in mo, że boisko pokryte 
było grubą warstwą śniegu. 

Z drużyny zwycięskiej bardzo do- 
brze zagrała pomoc z Mikusmskim I 


Matysiakiem na czele, oraz Dudek i - 


Opoczka w ataku Dudek byl moto» 
rem całego ataku, a zwycięstwo w 
dużej mierze było jego zasługą. (J D.)* 


Fuu mówi Mraciaw 


Adamczyk grał w swoim klubie — 
Odrze na mistrzowskim meczu piłkar 
skim 1 spisał się wcale nieżle. Przez sie 
mę będzie on upruwiał narciarstwo, oraz 
będzie się pimnustykował. Doskonały leke 
koatleta twierdzi, iż w przyszłym sezonie 
osięgnie w skoku w dal 45 m. 

4% tatni mecz bokserski we Wrota. 
wiu odbył się w hali Elektrowni, która 
doskonale się nadaje na tego rodzaju im- 
prezy i zdolna jest pomieścić do 80007 
widzów, ale tak jak hula Ludowa, jest 
również nieoszklona. 


% Drużyna I. K. S., która w przysz- 
łym miesiącu gościć będzie Wartę w mes 
czu o drużynowe mistrzostwo Polski, jest 
w trudnym położenia, gdyz - dyrektor 
Teatru Popularnego nie chce wynająć <a. 
li teatralnej, twierdząc, że boke może 
mieć miejsce tylko w cyrku! 


% Teddy Pietrzykow-ki, | popularny 
arzed wojnn pięściarz stołecznej Legii— 
były mistrz Warszawy w wadze piórkqę 
wej, zamieszkuie obrenie we Wrocławiu 


;i wkrótce wystąpi w barwach Odr> 


Sezon piłkarski w Olsztynie i na 
terenie całego Okręgn Mnzurskiego 
został już zakończony. Klrby rozpo- 
czyna'ą zimową zaprawę Wdzięczną 
rolę odegra tu niewatpliwie wielka 
hala kryta. która była terenem ostat. 
nich lelkkant'oty.znych zimowych mi- 


, stczostw Polski. 


> 
r 


Witold Rychter poucza 


(Dokończenie) 


Na działem treningu jest n- 
zyskanie zdolności kierowania cia- 
łem, a nie wyłącznie kierownicą. Zacząć 


nałeży od starań, by wszelkie zakręty 
wykonywać jedynie za pomocą nachyle- 
mia ciała razem x maszyną, a kierowni- 
eg w tym czasie trzymać zupełnie lekko 
1 nie kierować nią w ogóle, Aczkolwiek 
mmiejętność ta pozwalałaby nam na jaz- 
dọ z puszczoną w ogóle kierownicą (bez 
trzymania), jednak nie należy tego czy- 
nić, bowiem tracimy wtedy wszelką moż- 
ność reagowania gazem, sprzęgłem i ha- 
mulcem przedniego koła, a nagłe chwy- 
cenie za kierownicę może okazać się 
sbyt późne. Natomiast ówiadomość kie- 
rowania ciałem jest bardzo pożyteczna i 
niezmiernie przyczynia się do bezpiecz- 
nej jazdy. 

Rozwinięciem tego treningu jest szyb- 
kie przerzucanie się z jednego zakrętu w 
przeciwny wyłącznie za pomocą ciała 


(czasami s lekką pomocą kierownicy). | 


Tutaj największą trudność stanowi do- 
bór właściwego nachylenia i utrzymania 
właściwej granicy tego nachylenia. Naj- 
częściej motocyklista wyprowadzając ma- 
szynę z rakrętu ciałem i wprowadzając 
ję szybko w zakręt przeciwny, nadmier- 
nie nachyla się i musi poprawiać krzy- 
wiznę kierownicą. Dlatego też manewr 
musi być stosunkowo szybki,.ale dokła- 
dny. Można dojść do takiej wprawy, że 
będzie się prowadziło najcięższe nawet 
motocykle całkowicie przy pomocy na. 
chylania ciałem, bez użycia kierownicy, 
Í to przy. dowolnie ciasnych krzywiznach 
Oczywista, że przy tych manewrach nale- 
ży się liczyć poważnie z możliwościami 
snacznych poślizgów i trzeba być na te 
poślizgi przygotowanym. Niestety każdy 
motocykl jest nieco odmiennie wyważo. 
ny i nie każdy ma dobre właściwości 
poddawania się kierowaniu ciałem. Wa- 
dą ta jednak ustępuje przy większych 
szybkościach. Naogół motocykle, które 
dają się dobrze kierować nachyleniem 
przy szybkościach nie wielkich, są nieco 
chwiejne przy większych i odwrotnie. — 
Jednak dla przeciętnego motocyklisty 
różnice te nie mają wielkiego znaczenia. 


SZTUKA HAMOWANIA 


(Trzecim działem treningu powinno być 
wypróbowanie możliwości 


przy różnych szybkościach i w różnych 
warunkach nawierzchni drogi. Zasadą 


jest, by hamować zawsze mocniej hamul- 
cem tylnego koła, bowiem zablokowanie 
tego koła daje w efekcie jedynie poślizg 
podłużny x ewentualnym niewielkim od- 
chyleniem w bok. Natomiast zablokowa- 
nie koła przedniego pozbawia motocykli- 
stę jakiejkolwiek możliwości hamowania, 


bowiem zablokowane koło sunie się za- 
wsze prosto, niezależnie od stopnia jego 
skrętu. 


Szczególnie niebezpieczne jest hamo- 
wanie przy jednoczesnym nachyleniu bo- 
cznym. Należy dokładnie wypróbować 
hamowanie aż do blokowania kół i na- 
być umiejętności utrzymania równowagi 
przy wzdłużnym poślizgu koła. Nie jest 


to takie trudne, jakby się zdawało i 
wprawa może dać bardzo pożyteczne re- 


zultaty. Możemy uznać nasz trening za 
przeprowadzony dodatnie, jeżeli potrafi. 


my przez zablokowanie tylnego koła 
„zarzucić“ motocykl o pół obrotu i po- 
jechać nadal w przeciwnym kierunku, 
nie opuszczając nóg podczae manewru. 
Qczywista, tego rodzaju manewr wchodzi 
już w dziedzinę akrobacji i nie powinien 


być próbowany przez początkujących. 


OSTROŻNOŚĆ NIE ZAWADZI 
Inteligentny" motocyklista, zncząwszy 
trening tego rodzaju, sam zorientuje się 


w swych możliwościach i będzie wyszu- 
kiwał sam przeróżne możliwości na no- 


wych drogach nauki, Chodzi jedynie e 
to, by tak trening, jak i stosowanie na- 


bytych umiejętności manewrów odbywa- 


ło się s zachowaniem całkowitego bez- 
pieczeństwa, tak osobistego, jak i otocze- 


nia. Nie należy nigdy dopuszczać do sy- 


tuacji, przekraczających możliwości opa- 
nowania ich przez motocyklistę, nato- 


miast nabieranie wprawy w świadomym 


PRZEGLAD SPORTOWY 


PRZEGLAD MOŻ0ŁY/ŻAC 


Polak w komisji Sportowej 3 


ich opanowywaniu da niewątpliwie bar- 
dzo poważne rezultaty podczas normal- 
nej jazdy. r 

Używanie motocykla i wykonywanie 
manewrów, nie przeznaczonych do nor- 
malnej jazdy, a mających na celu popi- 
sy, wkraczają w dziedzinę akrobacji, któ- 
ra, aczkolwiek bardzo pożyteczna, nie 
jest konieczna do dobrego wyszkolenia 
motocyklisty, Akrobacja taka ma rów- 
nież swe zasady i przepisy wykonania, 
lecz dostępna jest jedynie dla bardzo 
dobrych kierowców, panujących wspania- 
le nad swymi maszynami. Do akrobacji 
nie można przechodzić bez doskonałego 
opanowania wszelkich motocykli, tak naj. 
lżejszych, jak i najcięższych. Jeżeli mo- 
tocyklista będzie w stanie bez żadnych 
trudności kierować „setką“, jak i potęż- 
nym  czterocylindrowym „ACE-Indian*, 
ważącym ponad 350 kg i będzie umiał 
wykonywać wszelkie normalne manewry 
obydwiema tymi kategoriami motocykli, 
wtedy jest gotów do nauki akrobacji. 
Ale 6 tym powiem innym razem. 


Pierwsza relacja z Kongresu FICM 


Prezes Docha o obradach w Paryżu 


O Warszawy powrócił z Kon- 

gresu FICM-u, który odbył 
się w Paryżu, prezes Polskiego 
Związku  Motocyklowego Józef 
Docha, 


Popularnego Prezesa łapię w 
Szwajcarskiej otoczonego gro- 
madą kolegów i współpracowni- 
ków, przysłuchujących się z uwa- 
gą jego relacjom, 

— Wyjazd mój do Paryża nie 
przedstawiał się tak różowo jak 
wam się zdaje. Po uporaniu się ze 
wszystkimi trudnościami paszyvor- 
towymi i dewizowymi postanowi- 
łem w ostatniej chwili lecieć sa- 
molotem, bo pociągiem nie zdą- 
żyłbym na pewno. Dzięki przy- 
chylności kierownictwa Lotu, 


zdobyłem miejsce w samolocie, : 


cóż kiedy mgła straszna uniemo- 
żliwiła start. Wyleciałem dopiero 


byłem w drugi dzień Kongresu, 
jako 13-ty Delegat. Na miejscu 
zastałem już delegatów Anglii, ' 
Włoch, $zwecji, Szwajcarii, Bel- 
gii, Holandii, Islandii, Luksem- 
burga no i gospodarzy. Na Kon- 
gresie byli obecni również dele- 
gaci Austrii w*charakterze gości, 
którzy zgłosili wniosek o po- 
nowne przyjęcie ich do FICM, Na 
rozesłaną przed Kongresem ankie 
tę 4 państwa dało odpowiedź przy 
chylną, dwa odmowną, reszta 
wstrzymała się z wypowiedzią. 


— Wobec takiego stanowiska 
postanowiono sprawę przyjęcia 
Austrii odroczyć do następnego 
Kongresu. Na członka przyjęto 
Zw. Kanadyjski. W szeregach 
FICM istnieje tendencja pobudze- 
nia sportu motorowego do życia 
w USA i w ZSRR, nadania mu 


hamowania | następnego dnia, Do Paryża przy- | odpowiednich form organizacyj- 


Armia motocyklowa Pol 


iski 


. podzielona zostanie na trzy grupy 


Sezon skończony. Tym goręcej wre pra. 
ca w sztabie motocyklistów. Kończy się 
rok sprawozdawczy, zbliża się walne ze- 
branie. Garstka ludzi podzielona na róż“ 
norakie Komisje w małym pokoiku przy 
„Al. Jerozolimskiej pracuje do późnej 
nocy. 

Odsłońmy kotarę. 

Jest sobota, godz. 20.45. W sekretaria- 
cie zebranie Komisji Sportowej. Przy 
stoliku kilku panów żywo dyskutuje. 

Przysłuchujemy się, to sprawa regu- 
lacji przyszłych mistrzostw Polski we 
wszystkich gałęziach, a więc: « wyścigo. 


„ wych, sportowych i żużlowych. 


W ubiegłym sezonie każdy zawodnik, 
posiadający licencję sportową mógł star- 
tować we wszystkich imprezach na tere- 
nie całej Polski. Stwarzało to, że w nie- 
których bardzo trudnych imprezach star. 
towali zawodnicy niczaawansowarń, nie- 
zdający sobie sprawy z trudności, jakie 
ich w terenie czekają i zazwyczaj ponad 
50 proc. zawodników w imprezach takich 
odpadało. 


Obhsinie Komisja Sportowa postanowi- 
ła podzielić licencje sportowe na kate- 


` gorie względnie klasy. ` 


Licencje l-ej klasy otrzymuje zawod. 
nik, który ma prawo startowania w im- 
prezach międzynarodowych poza granica- 
mi państwa, Zawodnik, reprezentujący 
barwy polskie na arenie międzynerodo- 
wej musi wykazać wysokie umiejętności. 
Zastanawiam się, którym zawodnikom 
można by pczyznać pierwszą kategorię. 
Moim zdaniem jest ich niewielu, a więć: 
Mieloch, Brun Krzysztof i Stanisław, Dą- 
browski, Nowacki, Jankowski, Więcek, 
Gmurek, Żymirski, no i może jeszcze kil. 
ku, ale to już sprawa Komisji Sportowej, 
która selekcjonować będzie wszystkich 
zawodników. 

Licencję ITej klasy otrzymują zawod. 
nicy upoważnieni do brania udziału we 

SEE LL 2 * 1AJENALA 
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„| Odzyskanych“, wyścigi 


wszystkich imprezach o charakterze ogól- 
nopolskim i spotkaniach międzynarodo- 
wych w kraju. 

Tutaj lista zawodników będzie bez- 
względnie większa, ale do tej sprawy po- 
wrócimy w jednym z następnych naszych 
numerów. 

Wreszcie trzecia klasa — to wszyscy za- 
wodnicy, którzy brali udział w pierw- 
szych krokach motocyklowych i są upo- 
ważnieni tym samym do startowania w 
imprezach klubowych i okręgowych. Cie. 
kawem jest, w jaki sposób Komisja okre- 
śli szczeble, które muszą przebyć zawod. 
nicy, celem otrzymania jednej s wyzna- 
czonych. ` 

Licencje trzeciej klasy otrzyma zawod. 
nik, który brał udział w pierwszym kro. 
(mę zza weny OBOP Raw 1 23 


Kronika motocyklisty 


OMTUR OKĘCIE 
W niedzielę, dnia 15 b. m., odbędzie 


się Walne Zebranie Sekcji Motocyklowej 


OMTUR Okęcie w świetlicy Klubu. 

Na porządek obrhd składa się oficjal- 
ne zamknięcie sezonu, ogłoszenie mi- 
strzów Klubu, sprawozdanie ustępujące- 
go Zarządu i wybór nowych władz sekcji, 


MONTUJĄ PROGRAM 

Klub Motocyklowy PKS Gliwice, któ. 
ry w ubiegłym sezonie tak pięknie wy. 
startował, już pracuje nad programem no- 
wego sezonu. 

Pragmę oni w przyszłym sezonie zor- 
ganizować „Wyścig o Mistrzostwo Ziem 
na torze e Mi- 
strzostwo Ziem Odzyskanych oraz próbę 
pobicia rekordu Polski na dystansie 
1,km. 

Również i Gdański Klub Motocyklowy 
myśli o nowym sezonie. W programie 
jest „Raid szosowo-terenowy Gdańsk — 
Hel“, „Wyścig o puchar Bałtyku* i „Wy. 
ścig po gruzach miasta Gdańska“, 


ku motocyklowym i zajął punktowane 
miejsce, względnie zawodnik, który star- | 
tował w trzech imprczach o charakterze 
pierwszego kroku, nie zajmując koniecz- 
nie punktowanych miejsc. 

Awans do klasy Il-ej otrzymują zawod. 
nicy, którzy w imprezach o charakterze 
klubowym, względnie okręgowym, zajęli 
miejsca punktowane i wykazali specjal- 
ne uzdolnienia w pewnej dziedzinie, a 
więc: w raidzie, wyścigach względnie na 
żużlu. Na podstawie uzyskanych wyni- 
ków i zaobserwowaniu ich techniki i u- 
miejętności komisja sportowa przyznaje 
im prawo startowania w imprezach m 
gólnopolskich, w których bądź co bądź 
startować może już tylko elita zawodni. 
ków polskich. 


Wreszcie pierwszą klasę uzyskuje xa- 
wodnik na podstawie wyników w impre- 
zach ogólnopolskich, a nawet międzyna- 
rodowych, rozgrywanych w kraju i tech- 
niką swą, zachowaniem, wykazaniem 
swych ambicji sportowych złoży świadect. 
wo, że jest godnym "reprezentowania 
barw polskich poza granicami państwa. 
Uzyskanie tej legitymacji winno być dą. 
żeniem wszystkich sawodników w przy- 
szłym sezonie. TAP. 


nych a następnie wciągnięcia 
państw tych w szeregi FICM. 

— Jednym z głównych punk- 
tów programu Kongresu — ciąg- 
nie p. Docha — było ustalenie 
i zatwierdzenie międzynarodowe- 
go Kalendarza sportowego na 
rok 1947. Ogółem wciągnięto na 
listę 41 imprez. Najważniejszą 
imprezą to Grand Prix Europy, 
które odbędzie się w Szwajcarii 
8 czerwca. Organizację „sześcio- 
dniówki“ powierzono po dłuższej 
debacie Czechosłowacji. Impreza 
ta odbędzie się od 15 do 21 wrze 
śnią. Polsce przyznano terminy 
od 15 do 17 sierpnia na organi- 
zację Raidu Tatrzańskiego oraz 
14 września na Grand Prix Pol- 
ski. Z tego ostatniego terminu nie 
skorzystałem, uzasadniając, że 
Polska weźmie udział w sześcio- 
dniówce. Polski Związek Motocy- 
klowy ma ustalić nowy termin 
nie kolidujący z innymi impreza- 
mi i podać go do Międzynar. 
Komisji Sportowej. 

— Na wniosek komisji sporto- 
wej powzięto kilka ważnych 
uchwał. W czasie zawodów nie 
wolno zawodnikom używać mie- 
szanki alkoholowej. Dopuszczal- 
nym paliwem jest benzyna i ben 
zol. 

Nie wolno zawodnikom starto- 
wać tego samego dnia na tej sa- 
mej maszynie w innej kategorii. 
Wezwano Polski Związek Moto- 
cyklowy do zgłoszenia członków 
swych, jako komisarzy sporto- 
wych i chronometrażystów. 

— Ciekawa dyskusja wywią- 
zała się w sprawie przyznania 
organizacji następnego Kongresu. 

Ponieważ sezon międzynarodo- 
wy otwierają Włosi postanowiono, 
że w tym samym czasie należy 
zwołać Kongres i organizację po- 
wierzono Włochom. 

— Stwierdzić muszę — koń- 
czy prezes Docha — że naogół 
spotkałem się z dużym zaintere- 
sowaniem ze strony władz FICM 
jak i delegatów wszystkich 
państw. 

Szczegółowo. wypytywano mnie 
o rozwój sportu motorowego w 
Polsce. Prezes Federacji przy- 
rzekł mi odwiedzić nas w przy- 
szłym roku albo z okazji Raidu 
Tatrzańskiego albo na Grand 
Prix Pols... (p) 


Produkcja samochodów 
w USA | 


Produkcja samochodów w Sta- bowych osiągnęła we wrześniu 


nach Zjednoczonych wykazuje we 
wrześniu pewne zmniejszenie w 
stosunku do miesiąca poprzednie- 
go w związku z odczuwanym bra- 


r pi 
kiem pewnych surowców i ma- 


terialów. Produkcja samochodów 
ciężarowych w tym miesiącu wy- 
nosi 92.044 wobec 105.506 w cier- 
pniu. Produkcja samochodów oso 
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liczbę 239.140, jest więc tylko o 
2.162 sztuki niższa, aniżeli w mie- 
siącu poprzednim. Produkcja 
dzienna jednak wykazuje w mie- 
siącu wrześniu w  porównagiu z 
sierpniem porawę, wynosiła ona 
bowiem we wrześniu 11.957 sa- 
mochodów, wobec 10.067 w sierp- 
niu. 


Złożono w drukarni OMTUR, Polna 34. Odbito w drukarni Spółdzielni „Wiedza“, „Robotnik“ — Nr. 1, 


sześciotniówki motoc ,klowej 


Prezes Czechosłowackiego Związku 


V | | 
b K U Motocyklowego, inż. Rechsiegel i sekre- 
tarz Ronowski, zaprosili prezesa PZM, 


Dochę, na członka Komisji Sportowej 
„sześciodniówki*, która odbędzie się we 
wrześniu 1947 roku w Czechosłowacji. 

Równocześnie zaproszeni zostali człon- 
kowie PZM do Czechosłowacji na „sześ- 
ciodniówkę*, celem zapoznania się x or: 
ganizacją oraz poziomem czeskiego spor- 
tu motocyklowego. Inż. Rechsiegel wy- 
raził nadzieję, że Polski Związek Moto- 
cyklowy wystąpi z licznę ekipą, która 
zmierzy swe siły x najlepszymi terenow- 
cami całej Europy. - 

Prezes Docha z kolei zaprosił delega- 
tów i zawodników czeskich na Raid Ta- 
trzański, „Delegaci obu państw uzgodnili, 
że w przyszłym sezonie zawodnicy czes- 
cy i polscy będą się wzajemnie rewizyto- 
wali. 

Wobec trudności dewizowych ustalono, 
że zawodnicy polscy, jadący do Czecho- 
słówacji, będą na utrzymaniu Czeskiego 
Związku Motocyklowego od granicy cze. 
skiej, i odwrotnie — zawodnicy czescy 
będą gośćmi Polskiego Związku Motocy- 
klowego od granicy polskiej. 


Pieniędzy! 
woła FICM 


Na kongresie FICM-u w Paryżu skarb. 
nik FICM-u odczytał długą listę dłużni. 
ków, którzy nie zapłacili składek człon. 
kowskich. Na liście tej znalazła się rów- 
nież Polska. 

Składki członkowskie podzielone są na 
siedem kategorii, Połska jest zaliczona 
do kategorii 5 i płacić musi rocznie 20 
funtów. Powzięto uchwałę, mocą której 
zawieszone zostaną te państwa w pra- 
wach członkowskich, które w oznaczo- 
nym terminie nie zapłacą zaległych skła. 
dek. 

Z uwagi na ciężkie warunki finansowe, 
z jakimi boryka się FICM, Belgia, Ho- 
landia i Norwegia postanowiły dobrowol. 
nie opłacać wyższą stawkę składek rocz- 
nych. 


41 IMPREZ 
Na 41 imprez międzynarodowyca w © 
1947, zgłoszonych do międzynzrodowego 
kalendarza sportowego, największą fot 
imprez 'organizuje Francja — 10, sa mię 
idzie Belgia z 9 imprezami, Włochy me 
ją 4 imprezy, Holandia, Szwajcaria i Im 
landia po 3, Anglia i Polska po 2, ressòn 
po jednej imprezie. 


W. 


Jedną z najcięższych imprez moto 
klowych jest Tourist Tropfy (TT). W 
roku przyszłym organizuje Anglia «we 
tradycyjne TT w dniach 16, 181% 


czerwca. . 


KALENDARZYK WYŚCIGÓW 


20. 4. 47: Otwarcie sezonu międzyma: 
rodowego we Włoszech. Wyścig o nagre» 
dọ miasta Rzymu, oraz 3 Kongres FICM, 

8. 6. 47: Szwajcaria: Grand Prix Ew 
ropy i Grand Prix Szwajcarii. 

15. 6. 47: Grand Prix Pragi. 

"16, 18 i 20. 6. 47 T. T. w Anglil. 

15, 17. 8. V Raid Tatrzański w Zako. 
panem, 

17.8. 47: Wyścig o nagrodę Prez. Be 
nesza (Czechosłowacja), 

16. 8. 47; Irlandia (Ulster) Grand Prig 

31. 8. 47: Grand Prix Włoch. 

1. 9. 47; Grand Prix Belgii. 

15. 21. 9 Six Days (Czechosłowacja). 

Jeżeli chodzi o powyższy kalendars 
sportowy, to nas interesują przede wszy» 
stkim imprezy w Czechosłowacji z nwm 
gi na krótką odległość, no i umowę, za: 
wartą przez prezesa Dochę. Co do im 
nych jeszcze nie nie wiadomo. Ałeby 
startować trzeba mieć dobre maszyny, a 
nam ich dotychczas brak. Przyszły sezom 
pokaże co zdziałamy. 

Nowy sezon — to wielka niewiadoma. 
Maszyny musimy sprowadzić s zagranicy 
za wszelką cenę, bo zawodników mamy, 
oni pojadą i starać się będą godnie nas 
reprezentować, tylko dajcie im maszyny, 
Maszyny, jeszcze raz maszyny, oto pre 
blem, który musi rozwiązać PZM s od: 
powiednimi władzami państwowymi. i 


Regulamin mistrzostw wyścigowych 


Komisja Sportowa PZM ustaliła 
ostateczny Regulamin Mistrzostw 
Wyścigowych Polski na rok 1946. 
Mistrzostwa przyznane zostaną w kla- 
sach do 130 ccm, do 250 ccm, do 
350 cem i ponad 350 ccm. 

Na wniosek tejże komisji zaliczono 
do mistrzostw następujące imprezy: 
Grand Prix Śląska, Złoty Kask w Po 


Najmniejsza | 
wyścigówka Świata 

Jedna z moskiewskich fabryk auto- 
mobilowych wypuściła ostatnio pierw- 
szy miniaturowy wóz wyścigowy. Dłu- 
gość jego wynosi 420 cm, wysokość 
72 cm, waga 600 kg. „Gwiazda” — 
tak bowiem nazywa się nowy typ 
maszyny — jest najmniejszą wyści- 
gówką świata. Maksymalna szybkość 
140 km na godzinę, (t) 


Pierwsze mistrzostwo ; 
Zymirskiego 


Kapitan Sportowy sekcji moto- 
cyklowej OMTUR ustalił już 
ostateczną kolejność mistrzostw 
klubowych. Według danych sta- 
tystycznych w imprezach ostat- 
niego sezonu wzięło udział 66 za- 
wodników. Do imprez zaliczono 
raidy, wyścigi uliczne i na torze. 

Mistrzostwo Klubu zdobył ży- 
mirski. 

Tabela mistrzostw przedstawia 
się następująco: 


p. imp. 
1) Żymirski Andrzej 370 18 
2) Kupczyk Zb. 212 All 
3) Markowski > 180 9 
4) Urbaniak St. 143 7 
5) Kowalczyk H. 141 9 
6) Kwell Stan. 131 9 
7) Chudoń Józef 108 8 
8) Zieliński Józef 108 8 
9) Cyran Stefan 102 7 
10) Postek Mieczýsł. 97 3 


SZÓSTY SEKRETARZ 


Sekretarz PZM-u mjr. Pantera- 
Boczoń został służbowo przenie- 
siony do Wolsztyna. 

Funkcje sekretarza objął ob. 
Trych K.9 Okęcia. Jest to już 
szósty sekretarz PZM w tym roku. 


B — 1480' 


znaniu, Grand Prix Warszawy, Grang 
Prix Sopot i Grand Prix Zakopanego 
Punktację za zajęte miejsca ustala 
się następująco: Za pierwsze miejsce 
3 punkty, za drugie 2 punkty, za trzee 
cie miejsce 1 punkt. Największa ilość 
uzyskanych punktów decyduje o tys 
tule mistrza. W razie równej ilośof 
punktów decyduje większa ilość zaa 
jętych lepszych miejsc. : 


Nadanie tytułu mistrzów w poszcze- 
gólnych klasach, odbędzie się na 
Walnym Zebraniu PZM w roku 1947. 
Symbolem nzyskanego odznaczenia 
będzie szarfa biało-czerwona z gode 
łem Państwa i inicjałami PZM wraz 
z odpowiednim napisem. 


SKRZYNKA TECHNICZNA i 


P. Mossakowski, Gdynia. Jak sobie 
poradzić w wypadku, gdy dętka nie 
trzyma į nie ma możności zreperowae 


nia lub napompowamia (pompkę zgus 
biono)? ° j 

Odpowiedź: W wypadku gdy dętka 
nie trzyma i nie ma możności nae 
pompowania jej, można wypchać opoe 
nę szmatami, papierem, sianem, stoe 
mą lub trawą (ta ostatnia zafarbuje 
całą oponę?*na zielono), powtarzać tę 


“7 


czynność kilkakrotnie po przejechaniu . 


kilkuset metrów, aby wsadzone tam 
siano dobrze się ubiło. 


Naturalnie, że resorowanie maszyny 
będzie wtedy wiele pozostawiało do 
życzenia, lecz śmiało można prz :jee 


chać nawet kilkadziesiąt kilometrów, 
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WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia 1 listopada 
miesięcznie o o e o o o . zh 124 
kwartalnie n 208.— 
Wpłacać wyłącznie na adres Adminie 
stracji— Warszawa, ul. Mokotowska 3 
„Przegląd Sportowy“, 


ı CENY OGŁOSZER: 


Ogłoszenia drobne 10 zł. 
za I mm w tekście 


wje” 8) far 41 6 a 


szerukości jednej 
supalty — 40 zł, tłustym drukiem 100% 
drożej. 


DO P. T PRENUMERATORÓW 

zwracamy się z uprzejmą prośbą 
o wpłacanie ua konto PKO ł or 1923 
należności za prenumeratę Przeglą« 
du Sportowego do 20-40 każdegę 
miesiąca z wyraźnym podaniem nazwia 
sk- i adresu. 


3. Tel. 870.01 i 870.08 —— 


edakcja i Administracja: Warszawa, Mokotowska 


